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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
sierpnia b. r. zezwolić najmiłcściwiej, aby 
radcy Dworu i prezydentowi sądu obwodo­
wego w Kołomyi, Władysławowi S e r e d o w -  
s k i e m u ,  wyrażone zostało, przy sposobno­
ści przeniesienia go na własną prośbę w 
stały stan spoczynku, Najwyższe uznanie za 
jego długoletnią, wierną i bardzo wydatną 
służbę..

P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował zastępcę nauczyciela religii w żeń- 
skiem seminaryum nauczyeielskiem w Prze­

myślu, ks. dr. Wojciecha T o m a k ę ,  rzeczy­
wistym nauczycielem religii rzym. kat. w tym 
okładzie.

E d yk t .

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że dla projekto 
Wanej regulacji rzeki Wisłoku od kim. 13 00 
do khn. J8'00 odbędzie się wodno-prawne 
dochodzenie wraz z rozprawą ekspropryacyj- 
m  w gminie Gniewczynie dnia 4 września 
1900 i rozpocznie się o godzinie 10 przed 
południem obejściem uregulować się mającej 
przestrzeni.

Komisya zbierze się o wyznaczonej go­
dzinie w kim. 18 na lewym brzegu Wisłoku 
w Gniewczynie przy parceli lk. 4688, nale­
żącej do spadkobierców po Walentym Ra- 
chwale.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami wyłożone będą, 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 18

lutego 1878 Bz. p. p. nr. 80, w urzędzie 
gminnym w Gniewczynie, a projekt w staro­
stwie w Przeworsku, począwszy od dnia 15 
sierpnia 1909, przez 14 dni do przejrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
starostwa w Przeworsku, lub przy komisyi 
na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione, a interesowani będą uważani za zga­
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘBOWA.

Lwów, 9 sierpnia.

Sprawa kreteńska.
E nrer bej, attache wojskowy przy ture­

ckiej ambasadzie w Berlinie, tak wybitne 
wśród Młodoturków zajmujący stanowisko, 
wdał się w rozprawę z pewnym tamtejszym 
dziennikarzem, który oczywiście nie omie­
szkał zaraz ogłosić tego intervi'ewu,

„Kie jestem politykiem, i n ó >v i I iii aj r, r 
Enver bej. Jestem nawskróś żołnierzem i 
mogę sprawę oświetlić jedynie z wojskowe­
go stanowiska, przyc-zem będzie to wyłącznie 
moja opinia, za którą na nikogo nie może 
spaść odpowiedzialność.

Owóż stwieidzić mi przedewszysfckiem 
wypada, że Turcya za nic w świeeie nie 
ścierpi, by nadal kreteńska milieya pozosta­
wała pod komendą oficerów7 greckich i aby 
dalej nad Kaneą powiewała grecka flaga. 
Rzeczy stoją obecnie zgoła inaczej, niźii sta­
ły przed rokiem. Wówczas wszystkie siły

musieliśmy wytężyć dla opanowania we­
wnętrznych zamieszek. Dziś dość jesteśmy sil­
ni do uporania się także z trudnościami ze- 
wnętrznemi, bo wole ludu mamy po naszej 
stronie. Gdyby rząd turecki chociaż na włos 
ustąpił w sprawie kreteńskiąj, to wybuchnie 
z pewnością namiętna reakcya i nie bez słu­
szności powie: „Dopóki my staliśmy u steru, 
Turcya nie straciła ani piędzi ziemi, a pod 
waszymi rządami urywają jej członek po 
członku11.

Ustępstwa w sprawie kreteńskiej ró­
wnałyby się zabójstwu konstytucji, obaleniu 
dzisiejszego rządu, zaprzepaszczeniu wszel­
kich wpływów przez Młodoturków. Musimy 
konsekwentnie i ściśle obstawać przy usza­
nowaniu naszych praw na Krecie, a — po­
wtarzam — siły nam nie brak, by, kogo na­
leży, zmusić do uszanowania tych praw".

Co do pogłosek o zbrojeniach Turcyi 
oświadczył E nrer bej, że bawiąc czas dłuż­
szy na swym posterunku w Berlinie, może 
w tej sprawie oryentowaó się jedynie na pod­
stawie listów od przyjaciół. Wogóle jednak 
powiedzieć wypada, iż wiadomości, w prasie 
krążące na ten temat, nie są przesadne. Od 
oficerów tureckich, którzy w powrocie z Lon­
dynu bawili świeżo nad Spreą, usłyszał En- 
ver bej zapewnienia, że dyscyplina armii; tu­
reckiej nie pozostawia nic do życzenia i że 
armia sułtana przygotowana jest należycie 
na wszelkie wypadki.

Na zapytanie, czy uważa wojnę za mo­
żliwą, odrzekł Eaver bej:

„Zapewne, że jeśli mocarstwa opiekuń­
cze nic nie uczynią dla pohamowania Kre- 
teńezyków, będziemy musieli sami dać sobie z 
nimi rady. Austro-Węgry nadały nam sta­
nowiskiem swem wobec Serbii znakomity 
przykład i nie omieszkamy skorzystać z n a ­
uki. Neród chce widzieć nad sobą rząd pełen 
energii; tern konieczniejszy en obecnie, gdy 
reakcji- nie można jeszcze uważać za grun­
townie stłumioną i gdy tu i ówdzie, z każ­
dej korzysta się sposobności, by Młodotur- 
kom naeiosaó kołków na głowie. U nas lud

każdemu nie dowierza i liczyć nań nie mo­
żna, gdy nie czuje on nad sobą żelaznej 
ręki".

Zapytany, jakiego właściwie rozwiąza­
nia życzy sobie komitet młodotureeki, żach­
nął się Enver bej i odparł:

„Nie mówmy o młodotureckim komi­
tecie, mówmy o rządzie. Rząd zaś domaga 
się — i słusznie — aby z Krety usunięto 
wszelkie widome oznaki władzy helleńskiej. 
Na wyspie wrócić musi status quo, zagwa­
rantowany przez mocarstwa. Nie żądamy prze­
cie, aby oficerów greckich, których usunięci* 
z dotychczasowych posterunków milieyi jest 
eonditio sine qua non, — zastąpiono turecki­
mi, ale ich miejsca mogliby zająć oficerowie — 
dajmy na to — ze Szw&jearyi, lub z którego­
kolwiek innego z państw nieinteresowanych".

Kończąc swe wynurzenia, major powie­
dział :

„Na jedno zwrócić jeszcze należy uwa­
gę. Aktualną stała się niefcylko sprawa k re­
teńska, lecz także macedońska. Turcya ani 
myśli patrzeć dłużej przez palce na knowania 
Grecy i. Wiemy doskonale, że okrutna gospo­
darka dużyn w Macedonii nigdy nie by ­
łaby doszła do takiego rozkwitu, gdyby nie 
hojne a -wytrwałe popieranie ich przez Gre­
cję. I temu także potrafimy w przyszłości 
postawić zapory!"

*
Pol. Corr. w informacji nadesłanej z 

Londynu, tak charakteryzuje położenie:
Z chwilą, gdy Porta wystąpiła ze zna- 

nemi żądaniami, zdążającemi do zmiany istnie­
jącego stanu rzeczy na Krecie, weszła spra ­
wa kreteńska w poważne stadyum. Wobec 
wewnętrznych stosunków Turcyi i panujących 
tam prądów, nie powinna europejska dyplo­
macja oddawać się złudzie, jakoby źródło to 
nie groziło dla pokoju niebezpieczeństwem. 
Wedle wszelkich oznak jest dla ogółu ture­
ckiego utrzymanie władzy sułtana na Krecie 
kwestyą honoru, i zapewne nie bez słuszno­
ści przypisują Młodoturkom. że dla wzmo-

23)

Anatol Krzyżanowski.

D Z I W A K .

IX.
(Giąg dalszy).

W przedpokoju dopiero, gdy pił chci- 
Wemi oczyma piękność dziewczęcia, w nowem 
jej pó} nagi era objawieniu, Hala, zażenowa­
na nieco, chcąc odwrócić uwagę od swej 
obnażonej szyi i ramion, spojrzała bacznie 
Ha niego. Prak i biała krawatka uwydatnia­
my męską, rasową jego urodę i pańską po­
stawę.

— Wujcio Staś ładnie dziś wygląda— 
uśmiechnęła się. — Musimy mieć równe 
kwiaty.

Oderwała orchideę od trzymanego w 
ręku bukietu i, wobec eałej galeryi podzi­
wiających ją widzów, założyła mu sama kwiat 
ten fantastyczny za klapę fraka.

Była to dla Grudowskiego jedyna miła 
chwila tego wieczoru.

Gospodarz domu podał ramię pani Do- 
łiirskiej, pan Stanisław przyszłej swej żonie, 
jfrowadząe je przez szereg zapełnionych po­
koi, do wielkiego salonu.

Przejście to zamieniło się w pochód 
teyumfalny. Złotowłosa rusałka, której od­
kryte ramiona zlewały się cudowną swą kar- 
ńaeyą, z bladoróżową leeiuehną suknią, kla­
sycznymi rysami, ciemną oprawą źrenic i 
Wdziękiem wysmukłej postaci, wywoływała 
°gólny szmer zachwytu i podziwu.

Grudowski promieniał. Wiódł ją, z pod­
niesioną głową, jak klejnot najcenniejszy w

swej obywatelskiej i ludzkiej koronie. Był to 
przedsmak prawowitej damy męża, który, 
hołdy oddawane urodzie żony, za swoją wła­
sność uważa.

Wtem, w progu już sali balowej, gdy 
tłum zatrzymał ich w miejscu, posłyszał wśród 
grupy mężczyzn szept złośliwy.

— Wuj, opiekun i narzeczony w je­
dnej osobie... Zabawne połączenie!

— Będzie dziadkiem własnego syna.
— Phi! Na dziadka też wygląda. Na 

dziadka tej ślicznej dziewczyny.
Zasiniano się dyskretnie.
Grudowski zbladł.
Na szczęśeij| zaledwo panie zajęły miej­

sca, orkiestra uderzyła w tc/>y walca, tłum 
zaś tancerzy, z przedstawiającym ich wodzi­
rejem na czele, obstąpił Halę Domirską.

Narzeczony, nie chcąc grać śmiesznej 
roli cerbera, usunął się, stając w najbliższej 
framudze okna.

Tu mógł zebrać myśli i zapanować nad 
srogą przykrością, jaką mu lekkomyślnie wy­
rządzono.

Nie roztkliwiał się nad sobą, nie uległ 
porywowi gniewu, któryby mu kazał poszu­
kać impertynenckiego chłystka, by go rozu­
mu i delikatności nauczyć. Przeciwnie/chciał 
tylko słowa te rozważyć i zastanowić się 
nad niemi.

— Będzie dziadkiem własnego syna. 
Mógłby nawet być dziadkiem tej ślicznej 
dziewczyny.

Spojrzał w7 przeciwległe zwierciadło.
Postać wyniosła, pańska. Głowa dumna, 

o rysach prawidłowo zarysowanych, o wąsie 
lekko szpakowatym i srebrnej koronie wło­
sów. Tak; to dorodna, rasowa powierzcho­
wność poważnego, zasłużonego może oby­
watela, nestora okolicy nawet. Ale czy przy­
stoi jej mirtowy bukiecik oblubieńca? Ozy 
zamiast szacunku w roli tej nie śmiech o- 
budzi?

Zaraz: Hala miała lat 17, on zaś 60. 
A więc prawda; mieli racyę, mógł być jej 
dziadkiem.

Z bolesnem natężeniem szukał jej w tej 
chwili oczyma.

Zdyszana, lekko zarumieniona, promie­
niejąca czarem młodości i upojenia tanecz­
nego, wychylała się jak kwiat cudny, z bla­
doróżowego kielicha opadającej jej z ramion 
sukni. Otaczało ją zwarte koło tancerzy, koło, 
do którego on, s racji  wieku swego, należeć 
już nie mógł.

W tej chwili poczuł całą śmieszność 
swego położenia.

Ten barwny a cudny, roześmiany i trze­
poczący się 17-letni motylek i on, człowiek 
dobrze zakonserwowany, lecz niemniej dźwi­
gający VI. krzyżyk na barkach, mają razem 
iść przez życie? Przez jakie życie? Wszak 
ona swego nie zaczęła jeszcze, gdy on już 
je kończył. Łudzić się nową wiosną? Po co? 
Czyż miałby dość siły, dość żywotności, by 
ją przejść na nowo? Po co kłamać samemu 
sobie nawet? Czyż mógł czuć tak, jak przed 
laty 30 tu? Gzy miał w sobie zdolność i siłę 
do szczęścia; czy potrafi dać je dziecku temu? 
Słomiany ogień starczej namiętności nie 
może go zaślepiać, nie powinien ośmieszać 
na stare właśnie lata...

Pod biczem ludzkiego szyderstwa roz­
wiała się cudna złuda: zabiła ją rzeczywi­
stość. Zbudziła się uśpiona chwilowo godność 
niepowszedniego ducha.

Łuska zaślepienia spadła nagle z oczu 
mężczyzny. Zrozumiał, iż związek ten zamiast 
pochlebiać jegc dumie, ubliżał jej raczej, że 
w przyszłości mógł potwornemi grozić po­
wikłaniami.

Spojrzał znów ku Hali wzrokiem zu­
pełnie już wytrzeźwionym i spokojnym.

Walc się kończył. Kilku jednak tance­
rzy stało jeszcze obok krzesła jej, czekając 
swej kolei. Ona zaś, przechodząc % jednych

ramion do drugich, zarumieniona, upojona 
powodzeniem, przechylała się zalotnie, po­
zwalając panom patrzeć, z nieukrywanern 
zmysłowem podnieceniem i podziwem w bły­
szczące, rozmarzone swe oczy.

Grudowskiemu zimno się zrobiło. Bie­
dne dziecko; chciało się sprzedać, bez do­
kładnego zrozumienia swego czynu ; bezwie­
dnie może. Ale czy to jej wina? Wina tego 
pierwiosnka, nie znającego życia? Nie; od­
powiedzialność za tę niepopełnioną szkaradę, 
spada raczej na społeczeństwo. Na miazmaty 
sprzedajncśei i moralnego zepsucia, jakie 
przenikają nawskróś koła towarzyskie tak 
zwanej inteligencyi.

Grudowski wysunął się z salonu i ko­
łysany przez cichą noc czerwcową, która rnu 
niosła ukojenie, powrócił bezzwłocznie do 
samotnego swego domu.

X.
Już świt jasny zaglądał oddawna w o- 

kna gabinetu, a pan na Grndowie, oparłszy 
siwą głowę na ręku, czuwał jeszcze, w smu­
tnych pogrążony myślach.

Noc przetańczona namiętnie przez Halę, 
posłużyła mu do skrupulatnego obrachunku 
z własnem sercem i sumieniem. W chwili 
też, gdy narzeczona jego z oberwanymi fal­
bankami, w strzępach różowej swej sukni, 
uznojona, a odprowadzana przez młodzież, 
siadała do karety, on wstawał od biurka 
z poważną, lecz wypogodzoną twarzą.

Księga obrachunków życiowych została 
zamknięta, a postanowienie jego nieodwołal­
nie powzięte.

(Dokończenie nastąpi).



cnienia swej powagi prą rozmyślnie do orę­
żnej rozprawy z Grecyą. Zachodzi więc oba­
wa, że rząd turecki pomimo wszelkich na­
woływań dyplomaeyi do umiarkowania, nie 
będzie mógł oprzeć się wspomnianym prą­
dom. A jednak nie tracą koła dyplomatyczne 
nadziei, że uda się im zażegnać nadciągającą 
burzę, Jakkolwiek bowiem w Turcyi mogą 
być pewni, że na poczekaniu rozprawią się 
z Grecyą, to z drugiej strony tej pewności 
nikt mieć nie może, iż wojna nie wyjdzie 
po za ramy zatargu grecko-tureckiego.

Co do Grecyi, to przyznać się jej musi, 
iż w sprawie kreteńskiej zachowała się dotąd 
tak poprawnie, iż rozdrażnienie Turcyi niema 
z tej strony żadnych podstaw. Nie ulega też 
wątpliwości, że kierując się dobrze zrozumia­
nym interesem Grecyi, gabinet Rhallisa po­
sunie się jak najdalej w ustępstwach. Ale i 
to niewiele pomoże, jeśli przywódcy kreteńscy 
nie zechcą uwzględnić ani trudnego położe­
nia Grecyi, ani usposobienia, jakie panuje 
w Turcyi. Obecnie, co prawda, zauważyć się 
dają i z tej strony objawy uspokajające tak, 
że nadziei w pokojowe załatwienie sprawy 
kreteńskiej nie można uważać za straconą.

K o n s t a n t y n o p o l .  W sobotę dorę­
czono w Atenach notę Turcyi. Rhaliis za­
strzegł sobie czas do odpowiedzi. Grecyą wy­
stosowała w sprawie Krety apel do mocarstw.

Tutejsze koła dyplomatyczno obawiają 
się, że Porta będzie musiała uledz naciskowi 
opinii publicznej. Natomiast w kołach Porty 
są zdania, że nawet zerwanie stosunków dy­
plomatycznych z Grecyą nie oznacza jeszcze 
wojny i że Porta ma dość środków do utrzy­
mania opinii publicznej w karbaeb.

Jak słychać, mocarstwa opiekuńcze przy­
gotowują demarche w tym celu, żeby niedo- 
puścić floty tureckiej do wylądowania na 
Kretę. Plota turecka zawinęła już do Smyrny. 
Kreteńscy tragarze portowi rozpoczęli boj­
kot towarów tureckich.

K o n s t a n t y n o p o l .  Gabinet zwrócił 
się do komitetu młodotureekiego z prośbą, 
aby wobec wzburzenia, jakie wywołała sprawa 
kreteńska, przyczynił się do uspokojenia 
umysłów.

K O R E S P O N D E N C Y E .

R z y m , 5 sierpnia.
(Poprzednik Bleriota).

Ciekawe w swoim rodzaju odkrycie zro­
bi! w tych dniach dr. Locatelli z Bergamo, 
w Lombardyi, w Bibliotece miejskiej. Poka­
zuje się bowiem, że Bleriot, który przebył 
kanał La Manche na swoim monoplanie, zo­
stał już wyprzedzony półtora wieku temu, 
t. j. w r. 1751, przez włoskiego Jezuitę, An­
drzeja Griraaldi, będącego rodem z Civita- 
veeehii. Wiadomość o tem rozeszła się, ale 
niebawem zapomniano o fakcie tem więcej, 
że potem przyszły wzloty balonowe Montgol- 
fierów. Znalazł się jednak opis maszyny 
latającej i przebycia La Manche z Calais do 
Dovru i następnie do Londynu.

Dr. Locatelli odkrył w Bibliotece w 
Bergamo w rękopisie „La storia delT anno 
1751“ foliant, wyglądający na przepisany ze 
współczesnego ulotnego druku w formie listu 
pisanego z Londynu do Wenecyi (i prawdo­
podobnie tam wydrukowanego), w którym się 
mieści obszerna wiadomość o tym ks. Jezui­
cie. Wiadomość jest wiarygodną dlatego, że 
znajduje potwierdzenie w współczesnej książce 
„Memorie degli architetti“, dj'ukowauej w 
Parmie i w późniejszej książce z r. 1816.

Jezuita Grimaidi wysłany był przez 
Propagandę wiary do Indyj wschodnich i tam, 
w czasie dwudziestoletniego pobytu, pracował 
nad maszyną do latania. Autor listu z Lon­
dynu mówi o nim jako o człowieku nadzwy­
czajnych zdolności, lat około 50, który na 
Lizbonę przybył do Paryża. Tutaj wzniósł się 
w powietrze „z taką lekkością i siłą, że robi
7 mil na godzinę". Przyrząd miał kształt 
orła, skrzydła miały 22 stóp długości. Śro­
dek korpusu „ptaka" sporządzony był z 
drzewa korkowego, powiązanego drutem, skrzy­
dła zaś z fiszbinu i muszkułów zwierzęcych. 
Jako niefachowiec, autor nie umie opisać me­
chanizmu i motoru, mówi tylko o BO kół­
kach, o dwu kulach mosiężnych, o małych 
łańcuszkach, o ciężarkach, sześciu naczyniach 
wypełnionych rtęcią, i o kole ze stali. Zdaje 
się, że Jezuita siedział podczas lotu, na ple • 
cach „orła", mając ogon „ptaka" przywią­
zany rzemieniami do nóg swoich. Dla nada­
nia tem większego podobieństwa wyrzeźbił 
na przodzie maszyny głowę orła z rogu 
z dwoma szklanemi oczami. Aby zaś nie na­
razić się na upadek z wielkiej wysokości nie 
wznosił się wyżej, jak tylko ponad drzewa.

Ale co najważniejsze, że Grimaidi prze­
był kanał La Manche, z Calais do Dovru 
i tego samego poranka poszybował do Lon­
dynu, gdzie wykonał ewolucye powietrzne 
ponad parkiem miejskim, aż ku Windsorowi. 
Angielscy mechanicy i „profesorowie mate­

matyki" obiecali mu udoskonalić mechanizm, 
aby mógł latać 80 mil na godzinę.

Dziwnem jest, że wynalazek poszedł 
w zupełne zapomnienie, tak, że dr. Locatelli 
zrobił prawdziwe teraz odkrycie. D.

Macy ioI  t e t a  jras lie i.
(Związek Towarzystw ludowych na Prusy Za­
chodnie, — Krucyata przeciw Sokołowi. — Do 
historyi bojkotu kupców niemieckich przez Po­
laków. — Zatargi pomiędzy redaktorami wiel­

kopolskimi).
W Wejherowie na Kaszubach odbył się 

walny zjazd delegatów Związku Towarzystw 
ludowych na Prusy Zachodnie.

Po nabożeństwie, jak czytamy w Gaz. 
Gdańskiej, zebrali się delegaci w sali domu 
związkowego „Merkur", gdzie o godz. 9 i pół 
patron ks. prob. Kupczyński z Garca zagaił 
obrady.

Przewodniczącym zjazdu wybrany został 
ks. dziekan dr. Wolszlegier z Pieniążkowa, 
jego zastępcą p. dr. Karasiewiez z Tucholi, 
sekretarzem p. dr. Brejski z Pelplina.

Zastępców przysłało 45 Towarzystw.
Ze sprawozdania ks. patrona dowiedzia­

no się, że do Związku należy 71 Towarzystw, 
z których dwa są nieczynne z powodu braku 
sali.

Członków liczą te Towarzystwa 8210. 
W r. z. przybyło 7 nowych Towarzystw, które 
razem liczą 704 członków. Ogólna liczba 
członków wzrosła w ciągu roku o przeszło 
tysiąc. Z poręki patronatu odwiedzili mówcy 
zamiejscowi różne Towarzystwa 85 razy. Bi­
blioteki mają prawie wszystkie Towarzystwa. 
Zamiłowanie do książek ciągle się wzmaga. 
Patronat starał się o uszlachetnienie zabaw 
przez wykłady, deklamacye itp., a także po­
pierał pielęgnowanie śpiewu. Rozwój Towa­
rzystw ludowych jest zasługą ogółu, a byłby 
większy, gdyby inteligencya wszelkich kate- 
goryj więcej objawiała gorliwości. Patronat 
urządził dla zarządów Towarzystw biuro po­
rady prawnej, którem kieruje p. adwokat 
Brejski z Gdańska.

Sekretarz i skarbnik ks. proboszcz Ku­
rowski z Laików podał zajmujące szczegóły
0 prasy kulturalnej przez bibliotekę teatralną
1 wykłady, urozmaicone przedstawieniem obra­
zów świetlanych.

O pracy w Towarzystwach ludowych 
mówili wyczerpująco ks. prob. Wilkans z Ło­
patek i p. dr. Karasiewiez, którzy też przed­
stawili rezolucye, zalecające urozmaicanie po­
siedzeń Towarzystw, pielęgnowanie spraw 
robotniczych itd.

Wkładki od 49 Towarzystw dały Zwią­
zkowi wedle sprawozdań 1274 mk. 15 fen. 
dochodu. Z tego 707 mk. 4 fen. odłożono 
do funduszu rezerwowego, który obecnie wy­
nosi 2586 mk. 42 fen.

Po ożywionej dyskusyi, w której padło 
wiele zdrowych uwag, uchwalono zwołanie 
przyszłego Zjazdu do Lubawy.

*
Dnia 18 sierpnia 1906 r. odbył się 

zlot VIII. okręgu Sokoła w majątku p. dr. 
Alfreda Chłapowskiego w Kurzejgórze. Ucze­
stnicy tego zlotu, o ile zostali wyśledzeni 
przez policyę, albo sami z uczestnictwa w 
zlocie się zdradzili, zostali skazani na kary 
od 6 do 100 mk. Ostatnim ze skazanych jest 
były prezes okręgu VIII. p. Idzi Świtała. 
Sąd okręgowy w Kościanie wydał przeciwko 
niemu na, zasadzie dawnej ustawy pruskiej
0 stowarzyszeniach wyrok, skazujący go na 
356 mk. kary. W wyroku wyliczono 5 prze­
stępstw.

Wskutek wniesionej przeciwko temu 
wyrokowi apelacyi, odbył się nowy termin 
w tej sprawie przeciwko p. Świtale dnia 4 
sierpnia b. r. przed Izbą karną w Lesznie. 
Sąd leszczyński zniósł wyrok sądu kościań­
skiego, mianowicie dlatego, że sąd kościań­
ski nieprawnie wydał wyrok na podstawie 
starej ustawy o stowarzyszeniach, kiedy w 
istocie uchwalono i zaprowadzono nową usta­
wę o stowarzyszeniach Rzeszy. Wyrok mimo 
to wypadł dla oskarżonego niekorzystnie, 
aczkolwiek łagodniej od wyrokn kościań­
skiego. Skazano mianowicie p. Switałę na 
300 mk. kary; przestępstw naliczono mu trzy
1 dołożono koszta dwu instancyj.

Z uzasadnienia wyroku przez przewo­
dniczącego Izby karnej podkreśla K ury er P o­
znański zdanie, iż sąd przyszedł do przeko­
nania, jakoby „zlot kurzogórski miał być de- 
monstracyą przeciwko nieraczyźnie i niejako 
przeglądem wojska sokolskiego okręgu V il l .“ 
Pojęcie demonstracyi jest widocznie bardzo 
elastyczne, skoro uważać za nią można takie 
zebranie ograniczonej liczby uczestników z wy­
łączeniem publiczności i schowanie „demon­
strantów" za mur 3 metrów wysokości.

Na jakie trudności napotyka instytucja 
sokolska w Wielkopolsee na każdym kroku 
i bez żadnej rozsądnej racyi, dowodzi inny 
jeszczo wypadek. Sokół w Szamotułach za­
mierzał z początkiem b. m. urządzić zabawę, 
składającą się z koncertu w ogrodzie, ćwi­
czeń gimnastycznych i na zakończenie z tańca

na sali p. Gieremka, niegdyś członka kolonii 
berlińskiej.

Wniosek o pozwolenie na zabawę został 
przez policyę odrzucony i to następującem 
pismem:

„Na urządzenie zamierzonego pochodu 
i projektowanej zabawy letniej w ogrodzie 
p. Gieremka 4 lipca, którą to zabawę należy 
uważać za zebranie pod gołern niebem, nie 
można udzielić pozwolenia, ponieważ ze 
względu na naprężone stosunki zachodzące 
między obu narodowościami, istnieje obawa 
naruszenia publicznego bezpieczeństwa (§ 7 
ustawy o stowarzyszeniach)."

*

Prasa hakatystyezna twierdzi zawsze, 
że Polacy pierwsi rozpoczęli bojkot kupców 
niemieckich i wszelka akeya ze strony nie­
mieckiej w tym kierunku jest tylko akcyą 
obronną. Także z trybuny parlamentarnej 
niejednokrotnie to samo twierdzenie słysze­
liśmy z ust przedstawicieli rządowych Otóż 
Kuryer Pozn. otrzymuje od jednego z czy­
telników uwagi godny materyał mstoryczny, 
z którego jasno i niezbicie wynika, że Niem­
cy w Poznaniu już w r. 1848 zorganizowa­
li systematyczny bojkot handlu i przemysłu 
polskiego.

Dnia 24 września 1848 r. na sali Ode- 
um odbyło się zebranie ludowe (Volksver- 
sammlung), na którem uchwalono zbojkoto­
wać Polaków. Rozesłano po mieście, jak z do­
kumentów wynika, odezwy, wzywające do ta­
kiego bojkotu.

O sprawie tej Posener Ztg. z dn. 26 
września 1848 r. w dziale redakcyjnym pi­
sała dosłownie:

„Na niedzielę po południu zwołano ze­
branie niemieckich obywateli, i przemysło­
wców. Na tem zebraniu postanowiono w 
przeciągu następnych czterech tygodni u pol­
skich kupców i rzemieślników nic nie kupo­
wać, aby w ten sposób użyć represalij prze­
ciw Polakom. Czy uchwałę tę, nad którą 
zresztą bardzo trzeba ubolewać i ta czość 
ludności niemieckiej, która w zebraniu tem 
nie brała udziału — a stanowi ona przecież 
przeważającą większość — uzna za obowią­
zującą, uważamy za bardzo wątpliwe, oddaje­
my się raczej przekonaniu, że tutejsi obywa­
tele niemieccy, chociażby mieli powód do 
skarg, takie średniowieczne środki przymu­
sowe odrzucą i pozostawią temu, któremu 
one przypadną do gustu".

Tak więc już 60 lat wste cz istniał wy­
raźny i zorganizowany bojkot Polaków. Przy­
puszczać należy, że próby takiego bojkotu 
dałyby się odszukać już na s a m y m  wstępie 
rządów pruskich,

*
Wśród zatargów osobistych pomiędzy reda­

ktorami kilku pism wielkopolskich wyłania­
ją się coraz smutniejsze objawy.

Za przykładem p. Brejskiego, podążył 
redaktor Gazety Gdańskiej, który wytoczył 
proces redaktorowi Lecha z powodu, że Ga­
zetą Gdańską, napiętnował jako prusofllską. 
Przyznać wypada, że zarzut, uczyniony reda­
ktorowi Gazety Gdańskiej, jest najcięższy, 
jaki w ogóle spotkać mógł go w danych wa­
runkach. Czy jednak sąd pruski jest najod­
powiedniejszą instaneyą do rozstrzygania te­
go rodzaju zatargów i czy przy dobrej woli 
nie znalazłaby się inna, właściwsza droga, 
któraby obrażonemu redaktorowi zapewniła 
pełną satysfakcję? — pyta Dziennik Po­
znański. Lech — mniema ten organ — wi­
nien był odwołać bez wszelkich zastrzeżeń 
obrazę, której dopuścił się prawdopodobnie 
pod wpływem chwilowego rozdrażnienia, wy­
wołanego gwałtowną, w rzeczy samej osobi­
stą napaścią Gazety Gdańskiej. Tymczasem 
organ gnieźnieński prostuje swoje oskarżenie 
o tyle tylko, iż twierdzi, że pisał jedynie o 
przypuszczeniu i o prawdopodobieństwie, jako­
by Gazeta Gdańska stał na żołdzie pruskim.

„Wyobrazić sobie można uczucie zado­
wolenia, z jakiem Niemcy spoglądają na te 
nasze zatargi wewnętrzne. Ich także dzielą 
nawet na kresach odmienne zapatrywania i 
interesy. Nie było jednak przykładu, aby po­
między redaktorami pism niemieckich roz­
grywały się zatargi w rodzaju tych, jakich 
widownią jest polska prasa", kończy z ubole­
waniem D ziennik Poznański.

Wystawa w Częstochowie.
Gwar, turkot wozów, przewożących ła­

dunki okazów, sapanie samochodu, pełnią­
cego służbę tramwayową pomiędzy dworcem 
a placem wystawy — ze świtem zbudziły 
w dniu 5 bm. miasto.

Plac przed wystawą, oraz kaplicę Naj­
świętszej Maryi Panny już bardzo wcześnie 
zaległa publiczność. Zaproszeni goście i ko­
mitet wystawy zajęli miejsca w prezbiteryum, 
całą kaplicę wypełnili pobożni szczelnie, gło­
wa przy głowie.

O godz. 10 min. 45 wyszedł ze Mszą 
św. w otoczeniu zwykłej asysty przeor kla­
sztoru i generał zakonu 00 . Paulinów, ks. 
Rejman. Piękne nabożeństwo trwało blisko

i godzinę. Następnie wszyscy podążyli do bra®
| wystawy. Komitet i zaproszeni goście zgr® 

powali się przy wejściu, resztę placu zaję*/ 
tłumy mieszkańców miejscowych i okoli' 
cznych, zwabionych epokową dla miasta uro­
czystością.

Przeor po przybyciu na miejsce seras- 
cznie przemówił do zebranych. Przypomni" 
czasy, gdy Jasna Góra była twierdzą orężną; 
dziś straciła wprawdzie ten charakter, lecz 
pozostała twierdzą religii i tradycji narodo­
wej. Słusznem więc jest urządzenie u jeJ 
stóp twierdzy pracy, która powinna być du­
szą modlitwy, a z owoców swych karmie 
tych, co pracować nie mogą — nędzarzy, 
wdowy i sieroty.

Skończył przeor przemowę, rozległa się 
wzniosła pieśń „O Maryjo, Maryjo", a z ręki 
przeora na plac wystawy spadły krople wody 
święconej i zaszemrały słowa błogosławień­
stwa.

Następnie zabrał głos Stefan ks. Lubo­
mirski, prezes komitetu wystawy. Wspomniał 
ubiegłe tak niedawne lata trwogi i upadąu 
przemysłu, chwilę odrętwienia. W chwili 
zbudzenia się na nowo energii obywatelskiej 
słusznie uznano urządzanie wystaw za jeden 
ze środków podniesienia zniszczonego prze­
mysłu i rolnictwa. Częstochowa z łatwo zro­
zumiałych względów okazała się miejscem ze 
wszech stron odpowieduiem. O mury kla­
sztoru odbiła się dwukrotnie nawałnica na­
padu najezdników. Dziś wystawTa u stóp tego 
klasztoru, wsparta błogosławieństwem Bożem, 
pomoże odeprzeć najazd i zalew przemysłu 
obcego i pomoże do rozwoju przemysłu wła­
snego. Podziękowaniem dla inieyatorów i or­
ganizatorów zakończył prezes przemówienie.

Zagrała orkiestra, księżna Luhomirska 
przecięła wstęgę zamykającą wejście, za­
grzmiały oklaski. Wystawa została otwarta.

Przedstawicieli władz i instytueyj spo­
łecznych oprowadzał po wystawie jej dyre­
ktor, p. Bogusławski. Zjazd bardzo liczny. 
Przybyli przedstawiciele wszystkich poważniej­
szych instytueyj krajowych i zakordonowyeh.

Nieco większy ład już zapanował na 
wystawie. Pomimo, że do zupełnego wykoń­
czenia jeszcze bardzo daleko — przedstawia 
się ona imponująco i zaciekawia zebranymi 
okazami zarówno olbrzymich, jak i drobnych 
wyrobów przemysłowych.

Biuro prasowe ma być urządzone za 
kilka dni.

Na wystawie rozpoczął już przedstawie­
nia teatr p. Maryi Przybyłko komedyą Al. 
hr. Fredry „Śluby panieńskie" i „Ułanami".

Porządek na wystawie utrzymywała pię­
knie umundurowana miejscowa straż ochotni­
cza, pod komendą naczelnika p. Ozgowskie- 
go. Na wystawie przygrywają dwie orkiestry 
wojskowe; podczas otwarcia przy wejściu ka­
pela jasnogórska.

Prezes wystawy ks. Stefan Lubomirski, 
otrzymał od gubernatora ustne pozwolenie 
na urządzanie zjazdów, pogadanek i t, p. w 
obrębie wystawy i pod swoją osobistą odpo­
wiedzialnością.

W dniu otwarcia zwiedziło wystawę 
przeszło 4000 osób. Za bilety wejścia wpły­
nęło tysiąc paręset rubli.

Prace nad wykończeniem wystawy pro­
wadzone są gorączkowo w dalszym ciągu. 
Wystawa pięknieje w oczach i można już 
śmiało powiedzieć, że zajmie jedno z pier­
wszych miejsc na kartach historyi zysków 
kraju naszego i spełni zadania, do których zo­
stała powołana.

O wystawce świadczy dodatnio jedna 
okoliczność, nie praktykowana prawie w te­
go rodzaju przedsiębiorstwach, ale bardzo ro­
zumna, a mianowicie ubóstwo rozrywek. Jak 
dotąd, poświęcono na ten cel dwa pawilo­
ny: teatru i kinematografu. Uwagi zwiedza­
jących nie będą więc odciągały rzeczy, nie 
mające związku z celem i charakterem wy- 
stawy.

Na dworcu kolei w Częstochowie urzą­
dzono biuro mieszkaniowe, które udziela 
przyjezdnym informacyj o wolnych w mie* 
ście mieszkaniach i stosunkach. Przy panu­
jących w Częstochowie stosunkach urządze­
nie to odda niewątpliwie wielkie usługi.

Rzut oka ogólny na wystawę daje wra­
żenie, choć nie imponujące, ale bardzo do­
datnie, zwłaszcza pod względem estetycznym- 
Wystawa zajmuje teren około 37 morgów 
przestrzeni, zajmując część parku miejskiego 
i placów, ograniczonych kilku nowowytknię- 
temi, a jeszcze słabo zahudowanemi ulicami- 
Niektóre z nich, niezabudowane wcale, we­
szły w obręb terenu wystawowego.

Rozpoczyna ten teren obszerny, a gu" 
stowny pawilon przemysłu wielkiego i śre­
dniego. Przed nim, po lekkim spadku ściele 
się ozdobny kwietnik, z prawej strony wzno­
si się pawilon drobnego przemysłu, z lewej 
kilka kiosków prywatnych, dalej w głębi hall9 
maszyn, pawilon i kiosk rolnictwa.

Pomiędzy pawilonami mieszczą się oka­
zy sztuki ogrodniczej, w postaci wspaniały^ 
klombów, a także najróżnorodniejsze 
szkółek leśnych; z Kruszyny, ze Złotego 1 ° '  
toku, z Podzamcza i z Ostrów. Słowem, d,ł 
żo zieloności, światła i perspektywy, w 
wie, czy nie za dużo nawet! Ozyby nie by 
bardziej pożądane, ażeby mniej było t)



PjWerów i klombów, a wieeei kiosków i pa­
wilonów? “

Najbardziej razi nieobecność na wy­
jawię flnn łódzkich. Na paręset fabryk 
fahejszych znalazło się na wystawie zale- 
jfaip. kilka. Zasługują one na wyliczenie. Są 
®: Zakłady przędznlimne Geyera, „Towarz. 
jpN.jne Kindlera", które swe wyroby tka- 
etne, wełniane i bawełniane wystawiło we 
Spaniał ym kiosku własnym. Dalej Łódź re­
prezentują: „I. tkacki Związek robotniczy1'
1 »Modro". Ogółem sztuk sześć. Powodu nie- 
"tacności pozostałych można się tylko do­
myślać, bo właściwie nie jest on dobrze wia­
domy.

Uderza za to znaczna obfitość firm cze- 
®*}ch, zwłaszcza w zakresie maszyn i narzę 
dzi rolniczych. Ogółem w spisie wystawców 
znaj<3uje się około 80 firm z różnych miej- 
Seowośei Czech, co stanowi procent tak zna- 
fzQy, że właściwie wystawie częstochowskiej 
Należałoby się miano polsko-czeskiej. Poza 
Daszynami roiniczemi Czesi wystawili przed­
mioty najrozmaitsze: wyroby sukienne, tapi- 
porskie, nożownicze, galanteryę mechaniczną 
'żelazną, zegary, optyczne wyroby, naczynia 
gospodarskie, ceramikę, terakotę, produkty 
farmaceutyczne, wyroby introligatorskie, 
Nfcklane, meblo, wyroby skórzane, ornamenty 
cynkowe, chromolitografię, wyroby tokar­
skie i t. d.

Zato udział w wystawie innych firm 
^granicznych jest bardzo nikły, łedna z firm 
belgijskich wystawiła {ługi, jedna ze szwedz­
kich — maszyny rolnicze, jakaś firma 
szwajcarska wystawiła zegar elektryczny, 
dwie wiedeńskie — przyrządy gospodarskie 
' pastę do obuwia, węgierska — szczotki, 
łrzy firmy angielskie — lokomobile, młockar­
nie, wiązałki i pługi i jedna amerykańska — 
tekturę smołoweową. Oto wszystko!

Inne okazy na wystawie są to przed­
mioty produkcyi miejscowej, a ta na wielu 
polach imponuje nietylko swTą różnorodno­
ścią, ale w wielu razach także solidnością 
Wykonania i dokładnością wykończenia.

Różnorodnością produkcyi odznacza się 
przedewszystkiem obficie reprezentowany 
średni i drobny przemysł częstochowski, 
Rozwija się on bujnie, zwłaszcza w branży 
metalowej, jako pomocniczy przemysłu wiel­
kiego, dostarczając mu różapgo rodzaju ma­
szyn diobniejszyeh i przyrządów odlewanych 
' kutych, które dawniej sprowadzano z za­
granicy. Fabryki takie powstały z ma- 
łyeh warstatów ślusarskich. Niektóre z nich 
doszły pizytem do takiego .stopnia rozwoju, 
iż dziś zatrudniają po 100 i więcej robotni­
ków. Do takich należy między innemi fa­
bryka części transmisyj braci Kanczewskich, 
która wystawiła zarazem maszyny do wyrobu 
cegły własnej konstrukcyi.

Obficie także przedstawia się dział ga- 
lanteryi częstochowskiej. Widzimy tu różne 
Wyroby rogowe, guziki przerozmaitych faso 
nów z najróżnorodniejszego materyału: 
z drzewa, tektury, metalu; wyroby celuloi­
dowe, albumy, nesesery, pieczątki, zabawki, 
przyciski i t. d. Wszystko to obliczone jest 
przeważnie na rynki cesarstwa. Jedna z fa­
bryk grzebieni wyrabia n. p. specyalne 
grzebienie, przeznaczone dla duchownych 
prawosławnych.

Kopalnie Zagłębia Dąbrowskiego wystą­
piły wspólnie, za pośrednictwem Rady zjaz­
du górniczego w Dąbrowie, która wystawiła 
tablice, mapy i dane statystyczne, dające 
pojęcie o rozmiarach produkcyi tych zakła­
dów. W tym dziale zasługują na szczególną 
Uwagę prywatne zbiory fizyograficzne, stano­
wiące owoc długoletnich zabiegów zamiło­
wanych badaczy formacyj węglowych Zagłę­
bia. Zbiory takie wystawili inżynierowie tam­
tejsi pp.: Przesmycki, Strzeszewski, Żukow­
ski, Minkiewicz, Pochwalski, oraz dr. Piwo­
war z Ząbkowic i dr. Lewenstein z Warsza­
wy. W zbiorach owych znajdują się nie­
zmiernie ciekawe okazy fiory i fauny z epoki 
formaeyi węglowej.

Pawilon maszyn, jeden z najbardziej 
stylowych na wystawie budynków, mieści, 
między iDnemi, motory i lokomobile nafto­
we fabryki „Perkun“ i specjalnej „Fabryki 
armatur i motorów", obu zakładów przemy­
słowych warszawskich, które zyskują sobie 
coraz szersze uznanie w sferach przemysło­
wych i skutecznie współzawodniczą z wyro­
bami fabryk zagranicznych. Po za tom dość 
obficie obesłany został dział maszyn elektro­
technicznych, pomp, kotłów i sikawek. — 
W dziale maszyn i narzędzi rolniczych zwra­
ca uwagę olbrzymi reklamowy pług Suche- 
hiego. Maszyny młyńskie wystawili: fabry­
ka Śkoryna, Kujawski i Milewski, „Cyklon 
Uniwersalny", „Łagiewski i Hartwig". Urzą­
dzenia gorzelnieze zaprezentowali Borman i 
Szwede.

Okazy sztuki ogrodniczej są nietylko 
Prawdziwem upiększeniem wystawy, ale świad­
czą o znacznym postępie ogrodnictwa. Zło­
i ł y  się na wspaniałą całość usiłowania zna­
nych firm częstochowskich: K. Zawady i 
St. Jastrzębskiego, warszawskiej braci Ho- 
Ser i innych.

Na drodze wielkiego rozwoju znajduje 
|i§ przemysł ceramiczny. W szeregu licznych 
firm, które swe okazy przedstawiły, przo­

duje „Dziewulski i Lange". Glazurowane 
płyty tej firmy posiadają cechy prawdziwie 
artystyczne. Inne firmy, jako to Braci Bille- 
wicz z Dąbrowy, Przyłuskiego z Kątów, „Pu­
stelnik", Klepackiego z Ostrowca i t. d. wy­
stawiły stosy pięknych dachówek, dren, po­
sadzek, cembrowin. Z cementowni zaprezen­
towały się dwie: „Łazy" i „Wrzosowa", 
której cement zyskuje sobie coraz szersze 
uznanie na rynku budowlanym. Gustownem 
urządzeniem kiosku wyróżniła się często­
chowska fabryka „Paulina", produkująca 
szkło stołowe szlifowane i prasowane.

W dziale przemysłu drzewnego zasłu­
guje na wyróżnienie produkeya mebh giętych, 
zaprezentowana przez firmy „Wojciechów", 
Braci Thonet i J. Kohna pod Noworadom- 
skiem. Wszystkie te okazy robią wrażenie 
gustownych, trwałych a lekkich. Duży po­
stęp stwierdzić się daje w przemyśle chemi­
cznym i farmaceutycznym. Poczet zakładów 
przemysłowych, uprawiających tę specyal- 
ność, wzrósł znacznie, rugując stopniowo to­
war importowany z zagranicy. Przyczyniają 
się do tego: Łowickie Tow. przetworów che­
micznych, fabryka snperfosfutów „Strzemie­
szyce", fabryki produktów chemicznych „Ra- 
docha" i „Rędziny" i t. d. Okazy ich zwra­
cają uwagę specyalistów.

Na pierwszy plan wysuwają się te pa­
wilony, które pozostaną już na stałe, nawet 
po ukończeniu wystawy, a więc Muzeum hy- 
gieniczne, wzorowa zagroda włościańska i pa­
wilon przemysłu ludowego. Umieszczono je 
na końcu wystawy u stóp Jasnej Góry i zwró­
cono frontem do ulicy, oddzielonej na czas 
wystawy ogrodzeniem.

Wewnątrz Muzeum mieści na parterze 
dużą salę odczytową, w której będą się odby­
wały stałe pogadanki, na piętrze zostaną po­
mieszczone zbiory. Do tej pory rozłożył się 
tam ze swemi dziełami niestrudzony społe­
cznik, dr. Tchorznicki. Urządził pokazy ką­
pieli ludowych i szczepienia ospy.

Pawilon przemysłu ludowego, urządzony 
staraniem Tow. popierania tego przemysłu, 
przynosi naprawdę chlubę swemu twórcy, dr. 
Benniemu. Postarał się on praktycznie uwy­
datnić działalność czterech szkół, prowadzo­
nych przez Towarzystwo, a więc szkoły tka­
ctwa w Oryszewie, Kruszynka i Nałęczowie. 
Nadano też pawilonowi znaczenie pedagogi­
czne. Na wstępie Zaraz stoją niepraktyczne 
warstaty, używane przez lud, a obok tanie, 
ulepszone takież warstaty, które włościanin 
może sobie urządzić niewielkim kosztem. Za 
warstatami siedzą dziewczęta i wyrabiają tka­
niny. Patrząc na robotę jednych i drugich 
warstatów, widz sam się może przekonać i 
porównać, jaki pożytek przynosi zastosowanie 
takiego warstatu ulepszonego i o jego wyż­
szości nad dawnym warstatem używanym do­
tąd przez włościan. Są tam też i warstaty 
używane do wyrobu kilimów, oraz same kili­
my, wystawione przez zakłady państwa Apo- 
zn3ńskich z Rusi. Po drugiej stronie stoją 
warstaty zabawkarskie: tokarnie, laubzegi i 
t. p., wszystko to w ruchu, obsługiwane przez 
wykwalifikowanych już uczniów i instrukto­
rów szkół Towarzystwa. W pawilonie tym 
znalazła też przytułek szkoła rękodzielnicza 
Towarzystwa dobroczynności w Mińsku ma­
zowieckim.

Przegląd ogólny.
(Stosunki węgiersko - chorwackie. — Zjazd ce­
sarza Wilhelma z carem Mikołajem. — Propa­
ganda rossyjska i prawosławna na Litwie. — 

Tegoroczny wiec katolicki.).
O s t o s u n k a c h  w ę g i e r s k o  c h o r ­

wa c k i  ch znajdujemy między innemi nastę­
pującą informację :

Dążeniem bana Raucha jest utworzenie 
na nowo stronnictwa rządowego w Chorwa- 
cyi. Jest to istne błędne koło. Istniało bo­
wiem wśród Chorwatów przez długie lata 
potężne stronnictwo rządowe, nazywające się 
szumnie „narodni stranka", a przez innych 
zwane po prostu „madyarodskiem". Był czas, 
że cały niemal Sejm chorwacki z nich się 
składał, przewagę zaś — i to zawsze zna­
czną — mieli do ostatnich lat. Nawet opo­
zycja weszła na tory wegrofilskie przez t. z w. 
„rezolueyę rjec-ką" jeszcze w r. 1905. Rząd 
miał zapewnione poparcie bez względu na 
to, które stronnictwo będzie w kraju górą. 
Sytuacyę tak wyjątkowo dla siebie korzystną 
rząd węgierski sam zmarnował własnom po­
stępowaniem : lekceważeniem Chorwatów i 
wyzyskiwaniem sytuacyi w celach madyary- 
zacyjuych. Tak doprowadzono do tego, że 
przy nowych wyborach sejmowych nie wy­
szedł z urny ani jeden zwolennik rządu, a 
z „rezolucyi rjeckiej" nie pozostało ani śladu.

Niezliczone już mnóstwo prób poczynił 
ban Ranch, celem wskrzeszenia „madyaro- 
nów" w Ghorwaeyi, a każda pogłębiała tylko 
coraz bardziej przepaść pomiędzy rządem i 
społeczeństwem.

Teraz usunął się baron Raucb z wido­
wni, akeyę za" objął nowy wiceban, Cuvaj.

Wygłosił on w tych dniach mowę pro­
gramowa, z programem stronnictwa „unio-

nistyezuego". Rząd centralny — oświadczył — 
spełni ekonomiczne dezyderaty Chorwatów; 
urzędnikami kolejowymi na terytoryum ehor- 
wackiem mają być albo Chorwaci znający 
język węgierski, albo poddani węgierscy wła­
dający językiem chorwackim.

Minister chorwacki przy rządzie cen­
tralnym, Josipović, pochwaliwszy projekty 
Cuvaja, wskazał też na koalicję serbsko-ebor- 
wacką, jako główną rzekomo przeszkodę po­
żądanej zgody z Węgrami, bo na Węgrzech 
nikt niema do tego stronnictwa zaufania; do 
zgody może doprowadzić tylko stronnictwo 
nnionistyczne, do którego mogliby też wejść 
niektórzy członkowie obecnej koalieyi serbsko- 
chorwackiej.

Pisma koalicyjne odpowiadają na to, 
że §§ 57 do 59 ugody c-horwacko-węgierskiej 
z r. 1861 uznają wyraźnie język chorwacki, 
jako jedyny i wyłączny język w domu w ca­
lem królestwie cborwackiem, we wszelkiern 
urzędowaniu, a więc i na kolejach żelaznych. 
Skoro więc rząd centrainy zaprowadza na 
kolejach chorwackich język węgierski, to do­
puszcza się bezprawia, a gdyby Chorwaci 
sankcjonowali owo bezprawie, chociażby 
zrazu w formie jak najłagodniejszej, zrzeka 
liby się dobrowolnie swych praw, niepodle- 
gająeyeh żadnej wątpliwości — i w rezulta­
cie pokazaliby tylko Węgrom drogę do dal­
szego ukracania praw królestwa chorwa­
ckiego.

O z j e ź d z i e  ces. W i l h e l m a  z carem 
M i k o ł a j e m  II. bardzo skąpe na razie roze­
słano informacje. Carski „Standart" wpły­
nął dnia 7 b. m. o godzinie 12 min. 30 w 
południe pod Brunsbuttel do Kanału po trzy­
godzinnym z powodu mgły postoju u ujścia 
Elby. Straż nad Kanałem pełniło wojsko i 
żandarmerya. Opóźnienie się przybycia cara 
wywróciło na opak cały program przyjęcia. 
Cesarz Wilhelm zdecydował się wyjechać aż 
do Rendsburg na powitanie cara. O godzi­
nie 3 po południu przesiadł się monarcha 
niemiecki z yachtu „Hohenzollern" na łódź, 
która zawiozła go do Holtenau. Tu wsiadł 
cesarz Wilhelm na okręt „Sleipnei", który 
o godzinie 6 wieczorem spotkał się z car­
skim „Standartem" na jeziorze Audorfskiem. 
Cesarz Wilhelm udał się na pokład „Stan- 
darta", gdzie go serdecznie powitał car w 
otoczeniu rodziny. Następnie okręty ruszyły 
w dalszą drogę do Kielu, dokąd dostały się 
o godzinie 9 min. 30 wieczorem i zajęty 
miejsca w porcie zewnętrznym.

Spotkanie monarchów miało charakter 
prywatny. Cesarz Wilhelm już o godzinie 10 
wieczorem znajdował się z powrotem na po­
kładzie swego yachtu.

Eskadra carska opuściła Kiel wczoraj.
Podziwiać można energię i pomysłowość 

Z w i ą z k u  n a r o d u  r o s s y j s  k i e g o ,  pra­
cującego razem z duchowieństwem prawosła­
wnemu Wileński oddział Związku narodu ros 
-syjskiego drży o to nieustannie, by „propa­
ganda katolicka" nie pochłonęła Białorusi­
nów, a za najsilniejszy środek tej propagandy 
uważane są kazania w kościołach, modlite­
wniki polskie, pisma polskie o kierunku pol­
sko - katolickim, kółka rolnicze i stow. współ- 
dzielcze. Uznano więc za rzecz konieczną: 
ustanowić nadzór, by nabożeństwa w kościo­
łach odprawiane były tylko po łacinie, by 
każdy Białorusin miał modlitewnik rossyjski 
lub białoruski, który powinien wydawać Sy­
n o d ; księżom wzbronić trzeba należenia do 
wszelkich partyj politycznych i stowarzyszeń, 
nie uznanych przez rząd; zobowiązać księży 
do wygłaszania tylko kazań, dozwolonych 
przez prałatów; zabronić księżom rozpowsze­
chniana wydawnictw polskich; zakazać bi­
skupom, niemającym dyeeezyj, rozjazdów po 
kresach; utrudniać wszelkimi sposobami piel­
grzymki do Ostrej Bramy, stworzyć specyalne 
białoruskie towarzystwo misjonarskie, na 
wzór i pod kierownictwem bractw. Niezbę- 
dnem też — zdaniem związkowców — jest 
zmienienie postanowienia Rady ministrów 
z 1908 r. o zwrocie duchowieństwu katoli­
ckiemu majątków skonfiskowanych.

Oddział wileński „rossyjskiego związku 
kresowpgo" lęka się straszuie języka pol­
skiego, uważając go za największego wroga, 
głosi więc hasło koniecznej z nim walki. 
Domaga się też, by Białorusinom dano w 
kościołach nabożeństwa w ich języku (to jest 
po rossyjsku) i pracowano nad rozwinięciem 
wśród ludności białoruskiej poczucia świado­
mości narodowej.

Na zjeździe „bractw prawosławnych" 
z Litwy i Rusi występować będą i przedsta­
wiciele tych organizacyj politycznych. Mo­
żemy więc sobie powiedzieć „za wiele złego 
na jednpgo".

Mińsko je Słowo drukuje już porządek 
dzienny obrad zjazdu. O zakładaniu szkół, 
internatów, ochronek, urządzaniu publicznych 
wykładów, zakładaniu księgarń, czytelni i 
pism peryodycznyeh — starannie pamiętać 
się będzie. A w końcu, dla uwolnienia lu­
dności prawosławnej od polskiego^ „ucisku" 
ekonomicznego, będzie się zakładać towarzy­
stwa wzajemnego kredytu, sklepy udziałowe, 
towarzystwa rolnicze i L d.

Jeszcze te wszystkie projekty nie zo­
stały ofieyalnie w czyn wprowadzone i zarę­
czyć można, że, pomimo wszystko, cele osią­
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gnięte nie będą. Spotykają jednak ludność 
miejscową wciąż nowe szykany, które jakby 
torują drogę i są zapowiedzią energicznej 
w tym kierunku działalności. W Mińsku wła­
dza policyjna twierdzi, „że teraz nie wolno 
już polskich szyldów wieszać". Pielgrzymce 
mińskiej nie dozwolono uroczyście przejść 
przez Wilno w drodze do Kai wary); niektó­
rym uczniom, kończącym mińskie szkoły po­
czątkowe, władze szkolne nie chcą wydawać 
świadectw dlatego, że ci uczniowie zostali 
przez rodziców przyłączeni do Kościoła kato­
lickiego. Poszkodowani udali się do władzy 
gubernialnej, a ta zwróciła- sie o wyjaśnienie 
do konsystorza prawosławnego. Ten zadecy­
dował „uważać tych uczniów za prawosła­
wnych", a przecie przyłączenie do katolicy­
zmu odbyło się na zasadzie ukazu toleran­
cyjnego z zachowaniem wszelkich formalno­

ści później narzuconych. Skrzywdzeni ucznio­
wie, oburzeni tym wyrokiem, udają się do 
władz wyższych.

W małej mieścinie szwajcarskiej, Zug, 
zapowiedziano na dzień 21 do 24 b. m. „w i e e 
k a t o l i c k i " .  Przypuszczalna liczba uczestni­
ków podana jest na 15.000 osób.

Przed sześciu laty „wiec katolików", 
który odbył się w Lucernie, liczył 13.000 
uczestników, a przed 3 laty we Fryburgu— 
14.000. Miasto Zug ma lepsze warunki, do­
godniejsze połączenia kolejowe, a katolicki 
Związek indowy w ostatnich latach bardzo 
się rozwinął.

Głównym celem „wieców katolickich", 
są przedewszystkiem stawiane tam postulaty: 
utrzymanie ogólnego pokoju i chrześeiań- 
skiej kultury. W wezwaniu do licznego u- 
czestnietwa, jest między innemi tak powie­
dziane: „Każdy z nas winien baczyć i prze­
ciwko temu się zabezpieczyć, żeby jakiś do 
tej pory nieznany, obcy ruch, jakaś obca i 
wroga istota nie ujęła steru rządów w pu- 
bliezoem życiu ojczyzny! Musimy baczyć i 
dążyć do tego, aby prawa Boże stały ponad 
t. zw. prawami człowieka".

Na liście mówców figurują pomiędzy 
innymi: biskup Bazylei mgr. dr. Jak. Stam- 
mler, prof. dr. Jung, poseł dr. Dreiel, prof. 
Beck z Fryburga, prof. Meyerberg z Lucer­
ny i w. i.

KRONI KA.
Lwów, 9 sierpnia.

— Kalendarz .
W t o r e k  (10 sierpnia):
Wawrzyńca ra. — Wawrzyńca. — Prochora. 
Wschód słońca o godzinie 4'08 rano, za­

chód słońca o godzinie 6‘05 po południu.

— Z c. i k. a rm ii .  Pułkownik Ludwik 
Koch, komendant 10 p. huz., przy sposobności 
przeniesienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, otrzymał krzyż oficerski orderu 
Franciszka Józefa. Podpułkownik Aloizy Klepsch- 
Kloth przeniesiony z 3 p. uł. do 10 p. buz. 
Pułkownik Karol Hiiller, komendant 3 p. drag., 
przy sposobności przeniesienia w stan spoczynku, 
otrzymał order Żelaznej Korony III klasy. Pod­
pułkownik Emanuel Wojtechovsky z 3 p. drag. 
zamianowany komendantem tego pułku. Pod­
pułkownik 3 p. huz. Maciej Bachzelt przenie­
siony w stan spoczynku, a major Fryderyk br. 
Wolf przeniesiony z 15 p. drag. do 13 p. drag.

— I I .  w iceprezyden t m . Lwowa, p.
Epler, powrócił z urlopu i objął urzędowanie.

— H e n ry k  Sienkiewicz — jak dono­
szą. ze Szczawnicy — przybędzie tam w tych 
dniach na kilkutygodniowy wypoczynek i za­
mieszka we willi „Pod Batorym".

— W ydział Tow. dziennikarzy  p o l­
sk ich  we Lwowie otrzymał wczoraj od prezesa 
Związku międzynarodowego prasy p. Singera 
wiadomość telegraficzną, że w r. bieżącym nie 
będzie międzynarodowego zjazdu prasy. Nato­
miast odbędzie się w drugiej połowie września 
w Londynie konferencja komisyi statutowej 
Związku międzynarodowego, do której każde 
ze z wiązko wych Towarzystw ma prawo wysłać 
tylko jednego delegata, w pierwszym rzędzie te­
go, który w obradach nad statutem już brał 
udział.

Ogłoszenia należy przesłać do Wydziału 
Towarzystwa pod adresem p. H. Cepaika Lwów, 
Dziennik Polski, najdalej do 11 b. m.

— F estyn  n a  kolonię brzuchowicką,
uiządzony wczoraj w Brzucho wicach, powiódł 
się pod każdym względem doskonale. P. Mi­
chalska cieszy sie w szerokich kołach po­
wszechną gympatyą, to też i wczoraj panie, 
sprzedające bilety wstępu, ledwie nadążyć mo­
gły przybywającym tłumnie uczestnikom fe­
stynu. Dziatwa umieszczona w kolonii, wyko­
nała ćwiczenia, nagradzane przez widzów hucz­
nymi oklaskami. Dochód z festynu jest znaczny.

— Stowarzyszenie podm ajs trzych  b u ­
dow lanych. We Lwowie zawiązało się stowa­
rzyszenie podmajstrzych i werkmistrzów w za­
wodzie budowlanym, mające obejmować swoją 
działalnością całą Galicję, celem samokształce­
nia się zawodowego i pomagania sobie mate- 
ryalnie. Pierwsze zgromadzenie odbędzie się d.

„Gazeta Lwowska* z dnia 10 sierpnia 1909.
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12 b. m. o godz. 7 wieczorem w lokalu przy 
ul. Zyblikiewicza 1. 3, celem ukonstytuowania 
się t. j. wyboru zarządu i prezydyum.

— I .  k ra jow a lecznicza kolonia  r y ­
m anow ska zawiadamia, że wyjazd dziatwy z 
Rymanowa z powrotem nastąpi dnia 14 b. m.
0 godz. 9.59 wieczorem ze stacyi Rymanów w 
kierunku na Obyrów-Przemyśl. Do Lwowa przy­
będzie kolonia w niedzielę, 15 b. m., o godz. 
5-50 rano. Rodzice wysiadających na prowincji 
uwiadomią Zarząd kolonii, na których stacyach 
na dziatwę będą oczekiwać.

— Lwów a gminy podmiejskie. Na 
kilka dni przed pożarem w ochronce dla ma­
łych dzieci przy ul. Zamarstynowskiej, otrzy­
mał fizykat doniesienie, jakoby panowała tam 
wśród dzieci miejscowych płonica, której naba­
wiły się od nich także dzieci z gm n sąsie­
dnich. Fizykat zarządził niezwłocznie badania, 
które wykazały, że znajdowały się tam dzieci 
z Zamarstynowa i z Kleparowa, chore na pło­
nicę, natomiast z lwowskich były wszystkie 
dzieci zdrowe, z wyjątkiem jednego chłopca, 
który nabawił się płonicy właśnie od swych 
kolegów i koleżanek z gmin podmiejskich.

Ochronka ta jest obecnie zamknięta.
— Do szpitala  św. Zofii przywieziono 

tymi dniami dwoje dzieci, cliorych na płonicę, 
z których jedno pochodzi z Mohylan, pow. żół­
kiewskiego, drugie ze Stojanowa, powiatu ka- 
mioneckiego.

— W powiecie bobreck im , wedle na­
desłanych fizykatowi m. Lwowa iuformacyj u- 
rzędowych, panuje : płonica w Staremsiole, Dźwi- 
nogrodzie, Rorodysławicacdi i Podsosnowie; dur 
brzuszny: w Borodezyeaeh, Zyrawie i Podli- 
skaeh; krztusiec: w Czeremchowie.

Fizykat ostrzega więc przed stykaniem 
się z mieszkańcami tych gmin, a zwłaszcza 
przed nabywaniem od nich artykułów żywności.

- -  R ek o lek c je  księży katechetów 
rozpoczną się w tym roku w Tuchowie d. 26
b. m. wieczorem. Zgłaszać się należy wcześnie 
do ks. Sliza, superyora 00. Redemptorystów 
w Tuchowie.

W  dniach od 24 do 28 sierpnia odbędą 
się rekolekcye dla nauczycielek w kaplicy Bur­
sy gimnazyalnej w Rzeszowie. Początek dnia 
24 b. m. o godz. 7 wieczorem. — Zgłoszenia 
przyjmuje do d. 20 sierpnia p. Ewa Czermiń­
ska w Rzeszowie.

— E gzam in  dojrzałości w seminaryum 
nauezyeielskiem w Samborze odbył się w cza­
sie od 2 do 15 czerwca b. r. pod przewodnictwem 
p. Jana Matijowa, krajowego inspektora szkolne­
go. Egzamin dojrzałośoi złożyli: Bandas Adolf, 
Bernakiewicz Piotr, Bernatowicz Henryk, Bo­
recki Leopold, Chołyniecki Aital, Coekiewyez 
Józef, Demkow Antoni, Demkowycz Antoni, 
Flunt Teofil, Frankowski Józef (z odzn.) Iżycki 
Maryan, Korczyński Mikołaj, Kornuta Jan (z 
odzn.), Korzeniowski Piotr, Kryczkowski Wło­
dzimierz, Kulczycki de Hust Michał, Kułynyoz 
Aleksander, Lenartowycz Eliasz, Łukawski Teo­
dor Łuszczanec Paweł, Melnyk Michał, Olin- 
kiewicz Jakób, Pelc Antoni, Petryna Michał, 
Pietrzkiewicz Adam, Płoszczański Michał, iie- 
benda Antoni, Siemaszeh Piotr, Świdziński Mi­
chał (z odzn.), Szkwirko Jan, Szumański Ta­
deusz, Utrysko Klemens, Waller Pinkas, Win­
nicki Mikołaj, Wiśniewski Michał (z odzu.), 
Wolf Władysław, Wonysel_ Józef, Wożniak Mi­
chał, Zuk Mieczysław, Żurawski Kazimierz. 
Przeznaczono do egzaminu poprawczego po wa­
kacjach 14, reprohowano na rok 2 uczniów.

— Wycieczkę do Częstochowy (na 
wystawę) i do Warszawy urządza „Straż 
Polska11 w dniu 30 sierpnia b. r. 'Wycieczka 
zajmie z podróżą dni 8.

Za bilety kolejowe tam i z powrotem, za 
mieszkanie w Warszawie w pierwszorzędnym bo- 
t<-lsi, w Częstochowie zaś w hotelach i pokojach 
wynajętych, za: 7 wspólnych obiadów, wstępy 
na wystawę w Częstochowie, wstępy do Muzeów
1 galeryj w Warszawie, za wypieczkę do Wila­
nowa i na wspólne wydatki, składają uczestnicy 
jndąoy 111 klasą 92 koron, jadący II ki. 1.10 
koron. Każdy uczestnik powinien mieć pasport 
wizowany w konsulacie rossyjskim we Lwowie. 
Zapisy za złożeniem zadatku w kwocie 20 ko­
ron przyjmuje biuro „Straży Polskiej" (Kraków 
Floryańska 1) do dn. 22 sierpnia.

— Omal nie zbrodn ia .  W sobotę po 
południu wracali pociągiem sokalskim przez 
Brzuehowice urlopowani na czas żniw żołnierze. 
Gdy pociąg mijał wille, tuż obok toru kolejo­
wego rozrzucone, wychylił się z okua wagonu 
jeden z żołnierzy i wymierzywszy celnie, cisnął 
butelką w grupkę stojących pań. Butelka tra­
fiwszy w wózek, w którym siedziała roczna 
dziewczynka, rozprysła się w drobne kawałki, 
obsypując dziecko szkłem. Kilka centymetrów 
różnicy, a nieopatrzny brutal stałby się mor­
dercą. Panie przerażone, straciły głowę, choć 
można było telefonicznie przed przybyciem po­
ciągu do Lwowa, pociągnąć to zwierzę w ludz- 
kiern ciele do odpowiedzialności karnej.

— Ślub. W ubiegłą sobotę odbył się we 
Lwowie ślub dr. Maksymiliana Hubera, profe­
sora Politechniki lwowskiej, z panną Maryn 
Łu8zczkiewiczówną, córką ś. p. inspektora szpi­
tali krajowycli i p. Maryi z Jendlów Łuszczkie- 
wiczów.

t  S tanisława ze S trzeleckich  Bald-
win R am uttow a, żona inżyniera, w łaściciela

dóbr ziemskich, prezesa Koła literacko-arty- 
styeznego we Lwowie i prezęsa Rady powiato­
wej liskiej, umarła w naszem mieście w sobotę, 
wr 50 roku życia.

Pogrzeb zmarłej odbył się dzisiaj o godz. 
4 po poł. przy licznym udziale publiczności.

A  Zgubiono: pulares, zawierający dwa 
weksle na 1000 kor. i rozmaite notatki; w dro­
dze z ulicy Hetmańskiej do Politechniki, pulares, 
zawierający około 30 kor.

A  Krwawa aw an tu ra  rozegrała się w 
sobotę wieczorem w realności przy ul. Szpital­
nej !. 11. Służący Józef Biały posprzeczawszy 
się z drugim służącym, Józefem Olecha, rozpo­
czął z nim następnie bójkę, w czasie której 
dobywszy noża, ugodził go nim Olecha w twarz i 
lewą rękę. Rannego Olecha opatrzył lekarz dy­
żurny pogotowia Towarzystwa ratunkowego, 
Białego zaś wzięła w1 swą opiekę policya.

A  Ofiara lwowskiego sportowca. Po­
mocnik handlowy, Jechel Bardach jechał w so­
botę tak szybko na rowerze ul. Hetmańską, iż 
najecie i na zarobnicę Annę Pawlikową i po­
walił ja na ziemię. Pawlikowa upadłszy na 
na bruk ulicy , odniosła znaczno obraże­
nia. Po opatrzeniu przez pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego, odwieziono ofiarę sportowca 
do szpitala powszechnego.

A  N ieostrożna jazda .  Woźnica Michał 
Harkało, jadąc w sobotę szybko ul. Halicką, 
potrącił wozem idącego chodnikiem robotnika 
Jana Dudzińskiego, który upadłszy na bruk, 
skaleczył się dotkliwie w głowę.

A  Błąkającego sie w sobotę po połu­
dniu w Ogrodzie miejskim 4 letniego chłopca 
wzięła w tym-zasową opiekę Aniela Dyezkow- 
ska, dozorezyni domu przy ul. Rejtana 1. 6.

Chłopiec ubrany jest w długą, kolorową 
koszulkę i słomkowy kapelusz. Na imię mu 
Piotruś.

A  W skutek  nieostrożnego obcho­
dzenia się z  b ro n ią  przestrzelił sobie wczo­
raj lewą rękę stolarz Leon Szydłowski, a Ale­
ksander Wojciechowski, uczeń gimnazyalny, 
dłoń lewej ręki Pierwszej pomocy udzieliło 
ofiarom własnej nieostrożności pogotowie To­
warzystwa ratunkowego.

A  W ulicy  Głowińskiego powiła 
wczoraj jakaś kobieta dziecko płci męskiej. 
Matkę z noworodkiem odwieziono do szpitala 
powszechnego.

Drugi wypadek urodzin na ulicy zaszedł 
wczoraj w Zamarstynowie, gdzie zarobmca Ale­
ksandra Maksymowc powiła córkę.

A  K ro n ik a  policyjna. Z otwartego 
mieszkania p. S. Tuhra skradziono w sobotę 
złoty zegarek damski z długim złotym łań­
cuszkiem.

Policya tutejsza odbyła dziś rano rewi- 
zyę w mieszkaniu Matesa Haberkorna, właści­
ciela sklepiku przy ul. Żółkiewskiej 1. 59 a) i 
zakwestyonowała dwa srebrne lichtarze, 15 
srebrnych pozłacanych kubków, 17 srebrnych 
noży i widelców, 2 srebrne damskie zegarki, 
złotą bransoletkę i inne kosztowności. Rzeczy 
te pochodzą z kradzieży, gdyż jak stwierdzono, 
IJaberkoin utrzymywał stosunki ze złodziejami.

Na głównym dworcu kolejowym we Lwo­
wie skradziono onegdaj p, Izaakowi Hussowi, 
właścicielowi sklepu z ubraniami, pulares za­
wierający 500 kor.

Do mieszkania p. Józefa Grrefnera ofieyała 
magistratu, włamali się wczoraj złodzieje i 
skradli dwa srebne kandelabry, trzy srebne ko­
sze na ciasta, trzy złote bransoletki, złoty ze­
garek damski, 18 łyżek srebrnych i znaczną 
ilość garderoby.

W magazynie munduiów wojskowych przy 
ul. Pijarów 1. 6 skradziono wczoraj w nocy 
rozmaite mundury wartości kilkuset koron.

Z zamkniętego mieszkania p. Juliusza 
Halperna 1. 10 skradziono wczoraj wieczorem 
wieczorem zozmaite kosztowności, wartości prze­
szło 1000 koron.

W nocy z soboty na niedzielę w. hotelu 
„pod tygrysem" przy ul. Żółkiewskiej przytrzy­
mała policya Konstantego Iwanciowa, ścigane­
go przez sąd obwodowy w Złoczowie za zbro­
dnię morderstwa. Przy aresztowanym zualezio- 
no nabity rewolwer, zegarek-roskopf nr. 3453 
i 85 kor. gotówką.

— Aresztowanie n iebezpiecznego w ła­
mywacza. Onegdaj w Ołomuńcu aresztowano 
krakowskiego włamywacza Franciszka Habułę. 
Znalezione przy nim kartki zastawnicze na li­
czne przedmioty, zastawione w krakowskiej Ka­
sie oszczędności ołomuniecka policya przesłała 
krakowskim władzom, któro zarządziły wyku­
pienie owych przedmiotów. Między nimi znaj­
dują się dwie pary kolczyków złotych z opa­
lami, pierścionek złoty z opalem, drugi pier­
ścionek złoty z większym rubinem i kryty ze­
garek srebrny doraski. Policya krakowska przy­
puszcza, że przedmioty te pochodzą z większej 
kradzieży, której aresztowany dokonał podczas 
dłuższego pobytu w Krakowie.

— Krwawy d ra m a t  rodz inny .  W Ol­
denburgu zamordował dnia 6 b. m. konduktor 
tamtejszej kolei elektrycznej Wilhelm Winter 
troje, swoich dzieci, poderżnąwszy im brzytwą 
gardła, poczem w ten sam sposób odebrał sobie 
życie. Czynu dokonał Winter w przystępie pi­
jackiego szału.

— Pożar. W miejscowości Feketepatak. 
na Węgrzech, spłonęło duia 7 b. m. 28 domów-

— Nowe stowarzyszenia w K ró le ­
stwie Polsb iem . Warszawski urząd guber- 
nialny do spraw związków i stowarzyszeń za­
twierdził ustawy: „Towarzystwa ogrodów ro­
botniczych" i „Tow. Ukraińskiego w- Warsza­
wie".

Kronika prowineyonafna.

§ W H r e b e n o w i e  wybuchł w tych 
dniach pożar, który zniszczył cztery zagrody 
włościańskie, wyrządzając szkodę na przeszło
10.000 kor. Jak stwierdzono, ogień wznieciła 
zbrodnicza ręka.

Kronika zagraniczna.

* H i s t o r y c z n a  w y s t a w a  awi a t yki  
w P a r y ż u .  Donoszą z Paryża o wystawie hi­
storycznej, która przypadkowo urządzona została 
w czasie największego tryumfu awiatyki fran­
cuskiej, dzięki śmiałemu wzlotowi Blcriota. Dla 
teraźniejszych techników nie ma ona poważniej­
szego znaczenia. Interesującą jest ona dla spor­
towców i szerszej publiczności, która nie zna hi­
storycznego. rozwoju awiatyki i z zaciekawie­
niem ogromneui ogląda arsenał cały modeli, 
rysunków i dawnych zabytków. Lekceważąco 
spogląda się na fantastyczne „latające maszy­
ny", parowe aparaty do lotu, spadochrony, la­
tające smoki i t. p. Zdają się one być naiwny­
mi, dziecinnymi pomysłami wobec technicznych 
cudów naszej epoki. Wszystkie te dawne ma­
szyny i aparaty mają jeden wspólny rys cha­
rakterystyczny : dążność do estetycznego ze­
wnętrznego wyglądu. Pomalowano balony z wy­
godnie urządzonemi łódkami, nadwyczajne na­
śladownictwa orlich skrzydeł, skombinowanie 
płaszczyzn, które jako powietrzne, żagle służyć 
miały — wszystko to dowodzi, jak wysoce po­
mysłowymi byli aeronauei owych czasów i z 
jakim uporem walczyli oni o zewnętrzne „pię­
kno" wszytkioli latających aparatów, kosztem 
nawet technicznych wymagań. Nasze mono i 
biplany, nasze motorowe balony, nie mają este­
tycznego wyglądu. My jednak zwolna przywy- 
kamy do tych kształtów i widzimy w nich wy­
raz świadomej celu idei, która nie zbacza na 
fantastyczne bezdroża dziecinnych zabawek. Hi­
storycznym clon wystawy jest model balonu, 
w którym Blanchard i Jcffries przed 125 laty 
przelecieli Kanał La Manche.

Obok wystawiona jest maszyna latająca 
Roziera, który wznosząc się nad tym Kanałem 
i chcąc go przelecieć, wpadł do morza i uto­
nął. Praojciec obecnych „dingeablos" —■ to 
okręt napowietrzny generała Mensa'., ( i 784), 
skonstruowany według przechowanych w mini­
sterstwie wojny planów. Obok „Orła" Lenox’a, 
zasługuje na wymienienie pierwszy motorowy 
balon Hensona (1834). Prekursor statków 
„cięższych od powietrza" jest reprezentowany 
na wystawie, w dziele genialnego Tatin’a, które 
wzbudza wielkie zainteresowanie. Oryginalna 
jest „lokomotywa powietrzna" Petin’a (1851), do 
której chciał wsiąść Napoleon UL, lecz mu to 
odradzono.

Ze zbioru Reinaeha pochodzą modele 
z czasów wojny franousko-pruskiej, a między 
nimi słynny przyrząd napowietrzny Grambetty. 
Paryżanie z pewnem lekceważeniem oglądają 
te wszystkie dzieła dawnej awiatyki, mając 
w pamięci wyborne nowoczesne przyrządy, a 
zwłaszcza latający aparat Bleriota. Być może, 
iż przyszłe pokolenia z takiom samom lekcewa­
żeniem oglądać będą kiedyś aparat Bleriota na 
jakiej historycznej wystawie awiatyki, lub w 
francuskim narodowem Muzeum.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, żep. Ostoja- 
Ostaszewski ze Wzdowa, wynalazca aeroplanu, 
— o czę.in w swoim czasie pisaliśmy — udaje 
się do Paryża, by wziąć udział ze swym apa­
ratem w konkursie o nagrodę. Acnoplan ten 
ma mieć system dwupłaszczyznowy i motor 
g a z o wy .  Pan Ostaszewski miał wykonać już 
raz próbny wzlot, który trwał godzinę i 9 se­
kund. Wynalazca zamierza przelecieć kanał La 
Manche.

* No wy  ni e  u d a ł y  z a m a c h  na St o ­
ł y pi u a. Jak donoszą gazety rossyjskie, pe­
tersburski wydział „ochrany" wpadł na ślad 
organizacji, mającej zamiar wykonać zamach 
na prezydenta ministrów Stołypina.

Przed niedawnym czasem na jednej z ulic 
samochód konsula amerykańskiego wpadł na 
drut, przeciągnięty w poprzek ulicy. Samochód 
przewrócił się, a konsul i jego żona odnieśli 
liczne obrażenia ciała. Podobno drut przecią­
gnięty został w tym celu, aby przewrócił się 
samochód nie konsula, lecz Stołypina, który 
miał w owym czasie przejeżdżać. Podczas za­
mętu, który wytworzyłby się po przewróceniu 
samochodu, miał być wykonany zamach na Sto­
łypina.

W związku z tą sprawą dokonano w Pe­
tersburgu licznych rewizyj i aresztowań.

* S t r e j k  g e n e r a l n y  w S z we c y i .  
Szwedzkie Biuro korespondencyjne donosi, że 
wydział szwedzkiego Związku typografów po­
stanowił wezwać wszystkich członków swoich 
do zaniechania pracy we wszystkich drukar­
niach, a także, w tych, w których drukują sio 
dzienniki soeyaluo-demokratyczns.

* B i l a r d y  na o k r ę t a c h .  Powszechni
wiadomo, jak wielkich dokładają starań P1Z8 
siębiorstwa żeglugi, szczególnie transatlany 
ckiej, dla dostarczenia swoim klientom, tj- P° 
dróżnym coraz większych wygód i zbytk® 
Rozkapryszeni podróżni szukają na okr§c,ie 
wszystkich rozrywek i przyjemności, do który® 
są przyzwyczajeni na lądzie. Co dziwniej828’ 
nawet ci, którzy prowadzą życie w waruuka® 
niemal skromnych, z chwilą, gdy się znajduj? 
w podróży, zwłaszcza na pokładzie okrętu, mie" 
wają zachcianki wprost nieprawdopodobne. Nif 
małą w tern rolę odgrywa nieznajomość naj- 
prostszych zasad równowagi okrętu na wzbn- 
rzonem morzu. Przysłowiowym sie stało żąda- 
nie pewnej monarchini około r. 1860, która 
chcąc upamiętnić bytność swoją w szkole ćwi­
czeń marynarskich, odbywających się wówczas 
na wielkim statku nadbrzeżnym, zaproponować® 
kapitanowi pewną sumę na urządzenie dla nu®* 
dych marynarzy rozrywki w- postaci bilardu. 
Ale co się wydawało śmiesznem temu lat 50, 
dzisiaj, kiedy każdy szanujący sie okręt posuch* 
własny teatr, salę do zabaw- dla dzieci, szkół? 
dla młodzieży itp., nie zdziwi nas bynajmniej 
rozgrywanie partyi „karamboli" na wzburz®' 
nem morzu.

Pewna fabryka londyńska buduje od nie­
dawna bilardy niewrażliwe ua kołysanie sl? 
okrętu i uderzenia fal o kadłub okrętowy, Wła­
ściwa powierzchnia bilardu wybita tradycyjne111 
snknem zielonem, jest wpuszczona w rodzaj 
ramy na czterech nogach w ten sposób, że po­
zostaje ona stale poziomą przy pomocy całeg0 
systemu przeciwwag i resorów automatycznych, 
gdy inny mechanizm przenosi wszelkie wstrzą- 
śnienia okrętu jedynie na ową ramę. Tarci® 
jest zmniejszone do minimum wskutek zastoso­
wania łożyska na kulkach, a cała maszynerya, 
choć skomplikowana; jest obliczona dokładni® 
i dostosowana zupełnie do okoliczności.

LIST! I PETERSBURGA.
(Ciąg dalszy).

Niestety Rossy a, w szczególności zaś 
Petersburg, nietylko pod względem zdrowo­
tnym, lecz i moralnym stały się niejako 
gniazdem zarazy, która ztąd zagraża całemu 
Zachodowi. Gdy w pamiętnym 1905 roku 
wybuchła tu rewolucja, zaczęły się stroiki 
i dcmonstracye uliczne, wypadki te odbiły 
się głośnem echem i za granicami Rossyi, 
podniecając do naśladownictwa warstwy nie- 
dość wyrobione politycznie, a zatem skłonno 
do ekscesów i łatwo zapalne. Na szczęście 
silnym i dobrze zorganizowanym rządom za­
granicznym udało się z łatwością zdusić za­
razek w zaczątku. Wśród społeczeństw spo­
kojna rozwaga poczęła brać górę, przypatry­
wano się wypadkom rossyjskim z pewnem 
niedowierzaniem i bez współczucia. Tymcza­
sem w Rossy i ruch rewolucyjny począł sła­
bnąć, nie tyle może skutkiem represyj, ilu 
z powodu dezorganizacji w obozie rewolu­
cyjnym i bandytyzmu. Rozpoczęła się re- 
akeya, krwawa i bezwzględna. Setki tysięcy 
uwięziono, wysłano do Syberyi, tyle samo, 
lub więcej zdołało umknąć zagranicę. Emi­
granci rossyjscy zaleli Zachód. W Ameryce 
od dawna uważają murzynów za pingę ludno­
ści białej Nie mniejszem niebezpieczeństwem 
dla cywilizacji zachodniej są emigranci ros­
syjscy a to dzięki temu, iż jest to ż y w i o ł  
zgoła obcy, azjatycki, nic wspólnego nie 
mający z kulturą Zachodu, z pojęciami, które 
się tam utrwaliły od wieków i tysiącleci- 
Jeżeli Rossyanie mianują siebie „socjalista­
mi", „liberałami", lub „konserwatystami", 
to są to tylko nazwy zapożyczone z Zacho­
du, które nie odpowiadają bynajmniej poję­
ciom. które zwykliśmy z niemi związywać- 
W rzeczywistości zaś jedynym ideałem Ros­
sy an jest anarchia, którą oni dziwnym spo­
sobem w ciągu wielu wieków potrafili go­
dzić z absolutystycznym ustrojem państwa 
swego. Anarchizm i brak poszanowania dla 
prawa — oto cecha charakterystyczna tego 
narodu. Rossya była anarchiczną za rządo^ 
absolutystycznych, dzisiaj zaś celem, do któ­
rego dążą zarówno stronnictwa „postępowe 
jako też skrajna prawica (czyli t. zw. „czar­
na sotnia"), jest w rzeczywistości nic i*1'  
nego, jak — anarchia. Prawo i porządek by­
ły tu zawsze synonimem niewoli, swobodę 
rozumieją jako brak wszelkiego prawa 1 
wszelkich ograniczeń. Powodem wszyat^'® 
ruchów rewolucyjnych w Rossyi była l3, 
okoliczność, ż# warstwy wyższe, rządz?®6’ 
zamiast stać na straży praw i porządku^ 
gwałciły je, uważając za przywilej swój ' 
ponad wszelkiem prawem, warstwy zaś D1 
sze zazdrościły im tego i starały się nasia 
dowsć. .

Pojęcia takie wyrobiły się w cl^ _  
wielu wieków i uzasadnione są całym tustl,( 
jem społecznym i ekonomicznym PaIlSy]”j  
Jak wiadomo warstwą najliczniejszą, na * ^  
rej opiera się cały gmach państwowy, J 
w Rossyi włościaństwo. Otóż włościanie 1 , 
syjscy faktycznie nie mają pojęcia co to 1 
własność osobista. Ustrój komunistyczny ) 
tu ustalony przez prawo, gdyż ziemia  ̂
należy do poszczególnych gospodarzy.



5
gminy. Że w podobnych warunkaeh nie 

1110 gt o wyrobie się poszanowanie cudzej 
własności — jest zrozumiałem. Ten właśnie 
Ustrój komunistyczny podtrzymywany przez 
rząd jako „odwieczno rossyjski", był szkolą 
(łla dzisiejszych eksprc pryatorów.

Taka sama spólnnta, nieustalona wpra­
wdzie przez prawo, lecz uświęcona zwycza­
jem, panuje też w stosunkach rodzinnych. 
Paktem jest, że w Bossy i cało wsie nie uznają 
uświęconych przez społeczeństwo cbrześciań- 
skie więzów rodzinnych. Kobiety są tam 
wspólną własnością wszystkich mężczyzn. 
Małżeństw kościelnych nie zawierają wcale, 
mb tylko dla pozoru. Nie są to też wyjątki; 
stan podobny pauuje we wszystkich niemal 
guberniach wewnętrznych państwa. W mia­
stach swoboda obyczajów również jest większa 
Uia gdziekolwiek w Europie. Wobec tego nie 
dziw, że młodzi przedstawiciele ruchu rewo­
lucyjnego w Rossyi, wychowani w podobnych 
Warunkach, propagują „wolną miłość", są 
przeciwnikami rodziny, o której właściwie 
P°jęcia nie mają. Wpływ Kościoła jest w 
Ł ssy i  niestety całkiem zewnętrzny, nie sięga 
głębiej i przeto nie może działać umoralnia- 
hco. Podług świadectwa pewnego bardzo po­
ważnego duchownego rossyjskiego, w latach 
Bfwolucyi ukazanie się we wsi jednej bro­
szurki antyreligijnej, podrzuconej przez włó 
efęgę. agitatora, zwykle bezsensowej i nie- 
°rtografieznej, jakich tysiące eodzień na świat 
Wychodziło, taki miało skutek, że pół wsi 
°twarcie odpadało od Kościoła.

Szkoły również spełnić nie mogą mi­
sji kulturalnej, gdyż jest ich za mało, per- 
aonal nauczycielski jest zgoła nieodpowiedni 
i zdemoralizowany, nareszcie szkoły te nie 
posiadają nad uczniami żadnej władzy dy­
scyplinarnej. Jedynym środkiem przeciwko 
niesfornej młodzieży jest — relegacya. ś ro ­
dek ten stosują nazbyt często, gdyż szkoły 
są przepełnione i nauczyciel rad pozbyć się 
w jakikolwiek sposób nadmiaru uczniów. Ty­
siące , n i e : krocie tysięcy takich ze szkół 
Wypędzonych, niedowarzonych młodzieńców, 
kończąc na własną rękę „wykształcenie", 
czytają bez wyboru i bez zrozumienia wszy­
stko, eo podsunie, niesumienny agitator (któ­
ry ezęsto jest prowokatorem), tworzą ów tak 
fcw. "proletaryat inteligentny", który jest 
podstawą rewolueyi rossyjskiej. Tysiące ta­
kiej młodzieży, uciekając przed reakcyą, za­
lały dziś miasta na Zachodzie. Jak niebez­
pieczne są to elementy, świadczy już ten 
fakt, że nawet znana z gościnności Szwajca­
r a ,  musiała użyć represyj względem przy­
byszów rossyjskich. Jaką opinią cieszą się 
kos syame zagranica, miałem niestety sposo­
bność spraktykować niedawno na własnej 
skórze. Podczas ostatniej wycieczki mojej 
wakacyjnej zagranicę, gdziekolwiek przypad­
kiem się dowiedziano, że przyjeżdżam z Ros­
syi, wszystkie hotele szczelnie przedemną się 
Zamykały.

Na właścicieli hotelów i odźwiernych 
jest jednak sposób: wystarczy usunąć z ku­
frów kartki kolejowe z napisem „Petersburg", 
przytem trzeba poprawnie władać chociażby 
jednym językiem europejskim, no.... i ubie­
rać się po europejsku, wtedy w Bogu na­
dzieja, że cię nie poznają. Natomiast nie ma 
żadnego sposobu na — „szpiclów" rossyj- 
s.kieh, od których roi się obecnie za granicą. 
Najwięcej ich spotkałem w Szwajcaryi i — 
w Austryi. Opowiem drobny, ale charaktery­
styczny epizod: Było to w drodze z Pragi- 
Rześkiej do Wiednia. Płacąc na stacji gar- 
sonowi za jakiś drobiazg, przez pomyłkę 
dałem rossyjską monetę, w porę jednak 
błąd mój spostrzegłem.

(Dokończenie nastąpi).
Korab.

— Uchwalona przez Radę państwa 11 o- 
w a u s t a w a  o . z a r a z a c h  b y d l ę c y c h  o- 
trzymała Najwyższą sankcyę Monarszą. Mi­
nisterstwo rolnictwa zamierza jak najszyb­
ciej opublikować tę ustawę, jakoteż rozpo­
rządzenie wykonawcze do niej, tak, by usta­
wa. jak było zapowiedziane, weszła w życie
1 stycznia 1910 r.

=  Dziennik rozporządzeń wojskowych 
°głasza rozporządzenie P. Ministra wojny, 
Według którego Najj. Pan zatwierdził utwo­
rzenie B i u r a  e t a p o w e g o  p r z y  s z t a ­
b i e  g e n e r a l n y m  w Wiedniu. Szefem Biu- 

mianowany pułkownik Artur Mocenseffy.
«= Kr ó l  b u ł g a r s k i  przybył do Bad 

Rastein.
=  Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą: 

Oddział wojska z działem górskiem odmasze- 
^°wał do Golinie, gdzie Aibańczyey otoczyli 
*onak, w którym znajdują się oficerowie i 
Urzędnicy tureccy. Powodem waśni są dosta­
ny wojskowe. Jednego oficera, który chciał 
fhim rozproszyć, Aibańczyey zastrzelili.

Między Rogowa a Tripowice przyszło 
do starcia między wojskiem tureckim, a 500 
^fbańezykami. Po stronie albańskiej był 1
24bity i wielu rannych.

Komendant żandarmeryi w Kastori po­
legł w walce z bandą grecką.

Raporty konsulów stwierdzają, że w o- 
statnich czasach władze tureckie w wiiaje- 
eie uesktifbskim wystąpiły energicznie prze­
ciw żywiołom greckim. Wiele osób, które 
uważano za oficerów greckich, uwięziono; 
śledztwo atoli nie wykazało dotąd obciążają­
cych je momentów.

Według wiadomości, jakie Porta otrzy­
mała, oddział turecki, złożony z sierżanta i 
trzech żandarmów, starł się z oddziałem fran­
cuskim koło Gadames w Trypolisie. Sierżant 
otrzymał rany i dostał się do niewoli, żan­
darmi uciekli.

=  Z Te tu  a n, w Marokku, nadchodzi 
wiadomość o zajściu, które spowodował kon­
sul hiszpański, a które może się stać przy­
czyną groźnych zawikUń. Gmach konsulatu 
hiszpańskiego, w którym ukryli się urzędni­
cy Rogiego, otoczyli żołnierze Maehzena. 
Chcieli pojmać tych urzędników. Konsul 
hiszpański zirytowany oblężeniem, dał w nocy 
strzały rewolwerowe do otaczających konsu­
lat żołnierzy. Nie trafił jednak nikogo. Na 
strzały te nie odpowiedziano strzałami. Kon­
sul zwrócił się do swojego rządu z prośbą 
o wystawienie listów ochronnych dla k ra ­
jowców.

— J a p o n i a  wysłała do C h i n  nie 
ultimatum, ale notę tej treści, że obecnie 
zamierza samodzielnie postępować w kwesty i 
budowy kolei. Nota ta na uzasadnienie tego 
postępowania przytacza, co następuje: Chiny 
przez lekkomyślne zarzuty czyniły przeszko­
dy przebudowaniu kolei wojskowej Antung- 
Mukden, kolei handlowej stojącej otworem 
dla wszystkich narodów, jakoteż budowie in­
nych, koniecznych linij kolejowych, eo za­
gwarantowane zostało przez traktat pekiń­
ski z r. 1905. Według zwykłej chińskiej p ra ­
ktyki opóźniona odpowiedź Chin z dnia 24 
czerwca b. r., wprost anulowała traktat pe­
kiński. Ponieważ usiłowania Japonii, aby w 
interesie utrzymania dobrych stosunków spo­
wodować uznanie jej praw, wyraźnie zazna­
czonych w traktacie pekińskim i nakłonić 
Chiny do budowy kolei, pozostały bez re­
zultatu, przeto Japonia rozpoczyna budowę 
kolei natychmiast bez wzgiędu na władze 
chińskie.

Według ofleyalnego doniesienia, Japo­
nia, pomimo protestu Chin, rozpoczęła w isto­
cie budowę kolei Antung - Mukden.

=  W La Paz otwarto wczoraj obrady 
k o n g r e s u  b o l i w i j s k i e g o .  Prezydent 
Boliwii odczytał orędzie, w którem kongre­
sowi pozostawia rozstrzygnięcie, czy wyrok 
sądu rozjemczego w sprawie zatargu z Ar­
gentyna ma być przyjęty, czy nie.

Kraków, 9 sierpnia. (Tel. p ryw ).  Dziś 
wczesnym rankiem wyruszyła z kościoła 
00. Reformatów, po nabożeństwie odprawio- 
nem przez ks. prałata Józefa Krzemińskiego, 
pielgrzymka do Ziemi Świętej. W pielgrzymce 
bierze przeważnie udział ludność polska 
ze wszystkich zaborów. Liczba uczestników 
wynosi przeszło 400. Prowadzi ją komitet, 
któremu przewodniczy 0. Zygmunt Janicki, 
Prezesem honorowym pielgrzymki jest ks. F i­
scher, biskup-sufragan przemyski.

Kraków, 9 sierpnia, (le i. pryw.}. Dzi­
siaj o godzinie 8 minut 18 wieczorem przy­
jeżdża pospiesznym pociągiem z Pragi do 
Krakowa wycieczka czeska. Na dworcu po 
wita przybyłych prezes komitetu przyjęcia 
Czechów wiceprezydent miasta p. Szaraki.

Jutro rano goście czescy udadzą się na 
Rynek, gdzie przed pomnikiem Mickiewicza 
oddadzą hołd i złożą wieniec, poczerń roz­
poczną zwiedzanie miasta.

W iedeń, 9 sierpnia Z okazyi zabawy 
ogrodowej, urządzonej przez miejscową gru­
pę czeskiego Stowarzyszenia im. Komensky- 
ego w dzielnicy wiedeńskiej Simmering przy­
szło do starć między Niemcami a policyą. 
Niemcy urządzili w pobliżu lokalu czeskiego 
również festyn i starali sie ustawicznie kor­
don policyi przerwać i niedopuścić go urzą­
dzenia zabawy Czechów. Polieyę obrzucili 
Niemcy kamieniami i szklankami z piwa. 
Polic-ya opróżniła ulicę i dokonała 9 are­
sztowań. Jednego polieyanta skaleczono la­
ską w twarz.

P rag a ,  9 sierpnia! Wczoraj wieczorem 
w jednej z tutejszych restauracyj nastąpił 
wybuch kotła ze zgęszczonem powietrzem. 
Wybuch rozerwał w kawałki robotnika, za­
trudnionego przy tym kotle.

B erlin ,  9 sierpnia. (B . Wolffa). Ce­
sarz Wilhelm wczoraj rano powrócił do Ber­
lina.

K iel,  9 sierpnia. Okręty rossyjskie od­
jechały wczoraj rano o godzinie 6 min. 45, 
Towarzyszyła im pewna liczba torpedowców.

K olonia, 9 sierpnia. Kongres euchary­
styczny zakończył się wczoraj procesyą z ka­
tedry przez odświętnie przystrojone ulice 
miasta z błogosławieństwem udzielanem z o­

gromnego ołtarza, który ustawiono na placu 
Neumarkt. W obchodzie wzięło udział wiele 
tysięcy katolików, z zagranicy, z Belgii, Ir 
landyi, Anglii. Franeyi i Włoch.

Paryż? 9 sierpnia. Socjalista radykalny 
Loubet wybrany został senatorem z departa­
mentu Lot.

P aryż ,  9 sierpnia. Rada państwowa 
odrzuciła zażalenie dwu urzędników poczto­
wych, wydalonych z powodu ostatniego 
strejku. Trybunał wspomniany podniósł w 
uzasadnieniu, że urzędnicy owi przez udział 
w strejku pozbawili się dobrodziejstw prawa,

Belgrad, 9 sierpnia. Urzędowo zaprze­
czają pogłoskom, jakoby wr całej Serbii wrza­
ła pod kierunkiem Passieza agi tacy a, mająca 
na celu zmianę dynastyi i jakoby król Piotr 
w Ribarskięj Bani uskarżał się wobec mini­
strów Zivkovica i Jovanovica, że wie o spi­
skach przeciw sobie. Również, szerzone nie­
ustannie pogłoski jakoby stan zdrowia króla 
pogorszył się są nieprawdziwe. Stan zdrowia 
króla jest zadowalający. Nieprawdziwe są 
również wieści, jakoby wskutek ciągłych kłó­
tni między ministrami cały gabinet miał 
podać się do dymisyi.

Belgrad, 9 sierpnia. Według donie­
sień serbskich dzienników, rząd zaprotesto­
wał u Porty przeciw napadom Albańczyków 
i wzmocnił straże nad granicą.

Sztokholm, 9 sierpnia. Dzisiaj wieczo­
rem zaprzestaną pracy drukarze we wszyst­
kich miastach Szwecyi, z wyjątkiem Vex.io i 
Visby.

Natomiast robotnicy tutejszych lodowni 
oświadczają, że powzięta w piątek uchwała 
w sprawie strejku jest nieważna, ponieważ 
w zebraniu wzięły udział obce osoby. Posta­
nowiono rozpocząć we wtorek przewóz lodu 
w całej pełni.

Tak samo postanowili robotnicy naj­
większej fabryki w Norrkóping i 400 robo­
tników fabryki żelaza w Gefle powrócić do 
pracy.

Tutejsze towarzystwo kolei miejskiej 
pragnie jutro ruch w pełni podjąć.

Sztokholm , 9 sierpnia. Dyrekcja ko­
lei żelaznych ogłasza, że ruch pociągów 
ogranicza; od poniedziałku jest w ruchu 
dziennie tylko 15 pociągów.

Sztokholm , 9 sierpnia. Rząd wydał 
odezwę do pracodawców i robotników, na­
wołując do zawarcia zgody; w odezwie wspo­
mniał rząd o swej zeszłorocznej interwencyi 
i zarzucił stronnictwom, iż złamały dane 
wówczas przyrzeczenie. Rząd jest stanowczo 
zdecydowany chwycić się środków prawnych, 
celem ochrony porządku publicznego.

L ondyn, 9 sierpnia. Do B . Reutera 
donoszą z Tokio, że Chiny cofnęły wszyst­
kie zarzuty przeciw budowie kolei Antung- 
Mukden.

Szaugaj, 9 sierpnia. (Niem. Iow. Jcabl.) 
Książę regent polecił generalnemu guberna­
torowi Mandżuryi podjąć rokowania z Japo­
nią w sprawie kolei Anlung-Mukden i osią­
gnąć wyniki, zadowalające oba państwa.

Dziennikom w Mandżuryi zabroniono 
omawiać tę sprawę poty, póki nie będzie 
osiągnięty ostateczny wynik.

P e te rsb u rg ,  9 sierpnia. Prasa po­
święca szczególną uwagę zatargowi chińsko- 
japońskiemu. Nowoje Wremia sądzi, że osta­
tnia nota japońska w rzeczywistości jest wy­
zwaniem pod adresem Chin, aby wypowie­
działy wojnę. Chiny nie pójdą za tym gło­
sem, Gdyby jednak Chiny ustąpiły, weszłyby 
w ton sam stosunek zależności od Japonii 
jak Korea.

Cała prasa zgodna jest w tem, że za­
targ na Dalekim Wschodzie kryje w sobie 
niebezpieczeństwo dla Rossyi. Weczernij 
Gołos upomina usiinie Rossyę, aby nie za­
pominała o swoich zadaniach na Dalekim 
Wschodzie.

Głosy oficjalne nie chcą wierzyć wj a-  
pońsko-chińską wojnę; sfery rządowe dzia­
łają pośrednicząeo w Tokio i Pekinie, o ile 
to jest możliwe.

Sprawa k re teń sk a .

P aryż ,  9 sierpnia. Do Agencyi Havasa 
donoszą z Aten, że tamtejszy turecki poseł 
wręczył rządowi greckiemu notę z żądaniem, 
aby Grecya zganiła nacjonalistyczną agita­
c ję  Kreteńezyków na rzecz aneksyi i porzu­
ciła swe zamiary co do Krety. Poseł zażą­
dał odpowiedzi w oznaczonym czasie, gdyż 
w przeciwnym razie wyjedzie na urlop.

P a ry ż ,  9 sierpnia. Do Agencyi Havasa 
donoszą z Aten: Odpowiedź na oświadczenie 
tureckiego rządu ma nastąpić we wtorek. 
Przedstawiciele mocarstw zbierają się często 
w ministerstwie na narady z prezydentem 
ministrów i ministrem spraw zagranicznych. 
Ogół spodziewa się, że wielkie mocarstwa, 
do których Grecya apeluje, nie dopuszczą, 
aby Turcya trwała w zamiarze zawikłania 
Grecyi w sprawę, której rozwiązanie zależy 
od mocarstw.

K onstan tynopol,  9 sierpnia. Stan oblę­
żenia za pomocą irade sułtana przedłużono 
do marca r. 1911.

K onstan tynopol,  9 sierpnia. Grecya 
wystosowała do mocarstw apel, w którym

wskazuje, iż obecnie sprawa kreteńska stała 
się sprawą pokoju.

Tutejsze koła dyplomatyczne nie otrzy­
mały jeszcze od mocarstw opiekuńczych ża­
dnych formalnych dyspozycji.

Według urzędowych doniesień, od one- 
gdaj zaprzestano już wywieszania greckiej 
flagi w Kanei.

Dziennik Jcni Gazetta zawieszono z po­
wodu artykułów, skierowanych przeciw sta­
nowi oblężenia.

K onstan tynopol,  9 sierpnia. Jak sły­
chać, przygotowania wojenne Turcyi trwają 
w dalszym ciągu. Pułki artyleryi II. korpusu 
mają być w marszu ku granicy greckiej. Za­
łogę w Prevesa, jak słychać, powiększono 
do 4 batalionów.

Saloniki, 9 sierpnia,. Zwołany tn mee- 
ting odbył się spokojnie, mimo, iż wzięło 
w nim udział wiele tysięcy uczestników. 
W uchwalonej rezohioyi pociągnięto do od­
powiedzialności tych, którzy powołani są 
nie dopuścić do naruszenia świętych praw 
zwierzchności Turcyi nad Krętą. Wszyscy 
Ottoroani — powiedziano w rezolucji -  
wzywają te odpowiedzialne czynniki. abv 
zapewniły poszanowanie wspomnianych praw. 
Kret?, jest nieodłączainą częścią państwa. 
Naród protestuje przeciw temu, że odpowie­
dzialne czynniki nie stosują się do woli na­
rodu, oraz oświadcza gotowość chwycenia 
się wszelkich podyktowanych patriotyzmem 
środków, celem wywalczenia posłuchu di a 
praw Turcyi.

Uchwalono doręczyć tę rezolucję wiel­
kiemu wezyrowi, Izbie deputowanych, sena­
towi, posłom czterech mocarstw opiekuń­
czych, greckiemu posłowi w Konstantynopolu 
i walemu w Salonikach.

P e te rsb u rg ,  9 sierpnia. N. Wremia 
pisze: Urząd zagraniczny uważa zatarg ture­
cko grecki za niebezpieczny i- liczy się z woj­
ną. Turcya działa bez porozumienia się z mo­
carstwami opiekującemi się Kreta i z tego 
powodu poniekąd nie ma słuszności. Turcya, 
jak się zdaje, pragnie wojny. Dążenia ros­
syjskiej dyplomacji zwracają się ku temu, 
ażeby zatarg umiejscowić i uniknąć dalszych 
zawikłań na Bałkanach. Jest rzeczywiście 
mało prawdopodobne, aby Turcya, gdyby po­
bić miała Greeyę, mogła mieć z tego zwy- 
cieztwa realne korzyści.

Położenie w K rólestw ie Polsk iem  
i w Bossyi.

Warszawa, 9 sierpnia. (Tel. pryw.). 
W sobotę rozpatrywał warszawski sąd wo­
jenny sprawę Antoniego Kubickiego, Anto­
niego Wijaka, Władysława Golucha i Józefa 
Jakubowskiego, oraz szeregowca piechoty 
Antoniego Batara, oskarżonych o zamach na 
strażników, dokonany 9 sierpnia z. r. w osa­
dzie Firlej, w gubernii lubelskiej. Wynikiem 
strzelaniny była wówczas śmierć dwu stra­
żników ziemskich, oraz mieszczanina Ale­
ksandra Mazurka. Sąd skazał czterech pierw­
szych oskarżonych na śmierć; Batara uwol­
niono.

Łódź, 9 sierpnia. (Tel. pryw.). W fa­
bryce Tow. akcyjnego „Leonhard, Welker i 
Girbot" wywieszono ogłoszenie, zawiadamia­
jące robotników, że z powodu braku zamó­
wień oddziały fabryki: tkalnia, niciarnia, 
szpularnia, czynne będą od 16 b. m. do i 6 
października tylko 5 dni w tygodniu.

Mińsk, 9 sierpnia. (Tel. p ryw ).  W Ba- 
ranowicach trzej bandyci w cbwiii areszto­
wania zaczęli strzelać do policyi. Jednego 
bandytę zastrzelono, drugiego ujęto, trzeci 
odebrał sobie życie. Ranny jest żandarm i 
trzy osoby prywatne.

P e te rsb u rg ,  9 sierpnia. W ostatnim 
dniu zachowało na cholerę 25 osób, zmarło 
14. Ogółem wynosi obecnie liczba cho­
rych 414.

P e te rsb u rg ,  9 sierpnia. (Tel. p ryw ).  
Redaktorów Rieczy i Sowremiennawo Słowa  
skazano na grzywny po 500 rubli za arty­
kuły o samobójstwach w armii.

P e te rsb u rg ,  9 sierpnia. Według sprawozdań 
korespondentów Pet. Agencyi Tel., są widoki 
żniw w europejskiej Rossyi według stanu z 
23 iipca st. st. na ogół średnio dobre, szcze­
gólnie co do ozimej i jarej pszenicy i ję­
czmienia, a co do żyta prawie średnie. W oko­
licach północno - wschodnich polepszyły się 
widoki żniw żyta. Co do owsa oczekiwać na­
leży niemal dobrych żniw. W Małorossyi za­
nosi się również na dobre żniwa, gdy w ob­
szarze nad Wołgą i w północnym Kaukazie, 
częścią i w południowo-wschodnich guber­
niach, jakoteż na Uralu spodziewać się mo­
żna średnich żniw. Zyto nie zadowala, a 
częściowo jest złe nad górną Wołgą, w 
gub. Wiatka; miejscami też na północnym 
zachodzij, na północy i południowym zacho­
dzie środkowej Rossy:, podczas gdy pszenica 
ozima w obszarach północno-zachodnich 
i południowo-zachodnich miejscami jest nie­
zadowalająca. Okolice o niezadowalających 
żniwach zboża jarego nie są liczne.

Odpowiedzialny redaktor: 

i  d  3i ia K r  « fi h  fi y  L ;  * k  i,



C U K I E R N I .
pod mmmm p o d h & u g u

£„Wozem Drzymały*
otwarta od 7-mej rano do 124ej w nocy.

5*Lwów, i.L Afeademieku i, 
Magassfsiis ffmych Sehayerów)

poleca najlepsza KAWĘ, CTA3TA, LODY) 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak n a js ta ­

ranniej.
Z prowmcyi zamówienia odwrotnie i tanio

.NADESŁANE.

Dom bankowy i kantor wym iany

Sokal i L
przeniósł biuro swe

n a p o  w r ó t  n a  r ó g  u Ł  I l e t i n & ń s k f r j  

I  K i l i ń s k i e g o

do nowo zbudowanej kamienicy.

S n e c y a M a  chorób w euery czn y cii i s f e y s l i  
Dr B. RHWTSCHNKII

Lw ów , u!. Krakowska 20, L piętro.
S ch o rzen ia  p rzew łoczne ,  n ieu d o ln o ść ,  
K o sm ety k a  (usuw anie  włosów z tw arzy  

i  b rodaw ek) 
o d  2 —5  p o  p o ł u d n i u .

Postukuje uią kupna 
STAEY OH MEBLI mahoniowych 

d§*t w dobrym stanie, 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro oglo-

ssnń, PaseA Hwasmana 9, Lwów.

n m u u n 0 1\ J a n  L a t i n i k
l i  R 11 I i  u  m i i i ordynuje

M tito iiiite s e od maja
as® Rafael. do października.

Komitet obchodu settutj rocznicy urodzin J. Słowa­
ckiego we Lwowie, * wraca się do P. T. Publiczności 
i, uprzejmą prośbą by przy zakupirie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki
S. W. Ńiemojowsklego we Lwowie.

Część dochodu z rozsprzedaźy tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nisf różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego ul* siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrocie się 
należy wprost do fabrykanta 8. W. Niemojowskiegoryka 

we Lwowie.

W I L L A
w  j S a J k o j m n e m

0 k i lk u n a s tu  p o k o jach ,  k i lk u  w eran d ach
1 b a lk o n ach ,  n a  j e d n e j  z g łów nych  u l ic ,  
z obsze rnym  p lacem  i  o g ro d em , z ca łcm

u rząd zen iem  (także n a  zimę)

d «  s jp i* sE e« t» i» tsL

Bliższa w iadom ość w re d a k c y i  »Ga­
ze ty  Lwowskiej®, (od godz, 12—2).

Przyjechali dci Lwowa-
Dnia 9 sierpnia 1909.

H o t e l  G a o r g e ’a.
P P . J .  Wojciechowicz z P adzi willowa, 

M. Szukano z Radziwiłłowa.
H o t e l  E u r o p e j s k i .

PP. II. Brzozowski z Krynicy, R. Kę­
dzierski z Nahorcy, K. Ramult z Jerzowa, 
S. Kostheim z Zarzecza, M. Sadownikom * 
Kamieńca pod.

H o t e l  V ic to r i a .
PP. K. Łukaszewicz z Gzerniowiec, J* 

Muller z Błyszczywód, S. Michalewski z Isa- 
kowa, B. Jahn  z Dydiatyczy.

H o t e l  W a n d a . 4
P. K. Stanisławski z Berna mor.

H o t e l  I m p e r ia l .
PP. K. K ogu t z Jasła, W. K om orowski 

z Bojanowa. K. Seitle z Wiednia.
H o t e l  S a n s - s o u c i .

P. dr. J. Bory z Drohobycza.

C E N N I  
ôwskiej izby handlowe] I
Lwów, dnia 9 sierpnia 

I. Akeye se sstakę.
Banku hip. gal. po 800 25.(400 kor.)
Banku gal. dla hancLu i przem, 

po zł. 800 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Casm.-.lftssy po 800 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 »
SI. Listy nastawne za 100 kor.
fiasku h g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

.  n 4‘/ł Pr- n los w 50 b
: ; : * / « ■„ kra 4Ł/n pr- » los w 51 1.

„ 4 pr. „ lou w 57 I.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza emisya) . . . . . . .
Tow. kred. galio. siemsk. 4 pr.

los w 411/* l a t ......................
4 pr. los w 56 la t . . , . .

i III .  ©Migi za 100 kor.
Gal. funduszu propi®. 4 pr. w. a.
Baków, funduszu propin.5 pr, w. a.
Komunalne Ban. kr. o pr. (8 em.)

» n 4<pr (3sm.)
.  n 4 pr. (4 «m.)

Kol. lokalne dtio 4 pr................
Pożyczki kr. 4 pr. po 800 kor. 

s roku 1898 ......................   .
Pożyczka w. Lwowa 4 p r . . . .

„ „ 4 kmawes. .
" sikolna kraj. 4 pr. z 

r, 1908 . . . . . .

IY, Lasy,
II. Krakowa po sł. 80 (40 kor.) 

Y. M»»e4y.s.
Dukat cesarski . . . . .
80 frankówka . . . . . . . .
100 rubli rossyjskich srebrnych
n ,  n papierowych

10© marek niemieckich . . . .

K
p rz i iy s fa i i j ,

płacą jząd&ją
w»lu*ą kssoa.
K h & h

śi;i — 6>W —

380 400 -

584 — 

410 —

572 —

109 70 110 40
o 93 11 99 80
h* H  ~ 04 70
<0 m  - 100 70
V 94 80 96 5i

-!S 86 bV
13

96 - — —
A 94 fcf 9& 60

a
a
© 97 89 u O > *{'

101 - 101 70
a —  — —

M toa - ISO 70
93 60 94 W-» 03 70 W  40

*
J4 60 95 2’
01 50 m  %0
95 30 94 ■

94 50 95 80

112 - 118 -

11 50 11 38
19 04 19 S9

251 60 258 SC
152 60 254 -50
1.17 36 117 70

M / o t i * g i e ł d y  w l a d ^ & s o l s f s s l .
Dala 7 sierpnia

A. Ogólny d ln g  państwa. płseą tąśsją
Jednolity dług państwa w banfcuot. 

maj-listopad . . . . . . . .  95 80 8610
atyozeń-hpieo.....................................J5'c0 96-—

Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-siernień . . . . . . . .  99-16 99-35

lecień-uaidzismik..................9915 9.9 SS

Koronowa waluta. plącą żądają
Losy e roku 1854 po 850 ał. mk. 8-8 pr. —

i. „ 1860 po 500 sł. w, a. 4 pr. fol- -  165*.—
_ P „ 1860 po 100 zł. 4 pr. %if> — “31 —
„ „ „ 1864 po 100 zŁ . . 282-75 fe8'75

„ „ 1864 po 50 eł. . . 284* ~  390*~ 
Listy zast. domen państ. no 120 zł. 5 pr. 8*8 — 200 —■
U. D5ag safistwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
lustr, renta złota wolna od podatku 

aa 100 zł. 4 pr. . . . . . . . .  117-20 J.mO
.lustr, renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r . ...........................95*30 88*—
C. Ohligft«ye te l^eye .

Koi. Areyke. Albr*eht& za 100 sł. 4 pr. 9i*S9 96 Ł0
Koi. Cesarz. Elżbiety w złoeio wota;

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11S-25 116 *5
Koi. Oes. Elżbiety za 200 sł. rak.

S \  pr. (ostemp. akeya) . . . .  452 — 458-— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5'U pr.  .................. ....  118-80 119 80
KoL Karola Ludwika po 300 zł. mk.

(oztemp. akeye)  ...................... 95-85 96 86
Kol. Areyks. Budoifa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . .  95-50 96 50
Ośil^teye frtoswsaeśstwa (kolejowe).

fiol. Ąjj>. Albrechta ss 300 zł. 5 pr. — • — —*~
słocie aa 209 si, E pr. . . .- ~-— —•—

Kol. Czeskiej sacb. za 200, i 000 i
800S zł. 4 pr................................

Kol. Czeskiej emisa. z r. 18ś?5 za 400 
ko?. 4 pr.

KoŁ północnej oes. Ferdyar.nda om 
% r. 1S86, 4 prc. . . . . . .

Kol. północnej sss. Fordyasjsda em.
a r. 1887, 4 pre. (s i | | . jl  . -w®

KoL n-Shsocnei es;;. Ferdsnands m  
s r 1887, 4 pro. . . . . .  .

Koronowa waluta. piacą
Jś. Obligacje indemnlcacyjne.

Kroaeyi i S ła w o n ii ............................ 94--—
™ ' -- - - . . . .  9^o0

żądają

95-- 
93 80

88 30 97-30

9(>-!6 9710

97-50 88-50

9590 97 90

97- 58--
«vt pótafKiB-ió asss

s i .  1888, 4 pii:.
Kol pófeoc*K:j 6«s.

» I 3S91, 4 pru.
Kc3 yółsoaaei ow.

s r. -i
Kol „Z* 1 rv.'-ę x2 r. 165%, s  pr;:.

hskowfńskls.i
*7.

r&i
ii -W <■; S AT s?

*£A'iM  4 p?. . .

i r&r-iz. i

?(, 60 97 80

96-70 97-70

9715 9815

96 40 97-40

*4-70 95-75
95 35 %  35

*659 36-50

1 1 6 --  11.7 —

;-F§g. ałeta renta s* 100 *Ł 4 pr. . 10045 109 65

" ofef. pr. regal Cisy 4°pVa / T.' 14-7 35 148 25
a poi. pre®. sa lii? zł. (2«0 kor.) 200 — 30 i- —
w a 60 sł, (100 kor.) 199-80 303*50

Węgier aa 100 zł. 4 p
F. Inne publiczne pożyeski.

Poi. reg. Dunaju * r. 1878 ios 5 pr. 10Ś-70 103 70
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

as 300 kor. 4 pr......................... 94-- 94-80
Bukowińskie obi. propinaeyjne Jos

$a 10fi zł. 5 pr. ! ......................109-50 101-60
Gal. poi. kr. z roku. 1893 4 pr. . . 93-80 94-80
Gal. óbl. prop. z roku 1889 4 pr. . 97*30 98*30
Pożyczka miasta Lwowa * r. 1896
_ 4 pr. . .  ..........................   . 91-20 92*20
Ksnts włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r . ....................................—
Poi. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 93-75
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 184*80

4*3-75
l&ś 60

G. Listy smetewne. Oblig. Hpot. i listy dłużne 
(za 100 zł. .Nora.)

Anglo-Auetr. banku los w 30 1.4'/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. log w 50 i 4 pr.

„ „ obi. prom. z r. 1850 3 pr.
„ * .  n 1889 3 pr.

Buków. sskł. kred. zsem. lae 5 pr.
n d P*1-

Gai. ake. b. hip. 10 pr. prem. ic* 5 pr.
* H » » ios SG i- 4Vf pr- •” -
a n » k » 1.. 4 p?3

Gal. Tow. kred. zim. 4 pr. los. 56 lat 
, 4  pr. los. 41 lat 

a » a a 4 pr. sśars. .
Banku kraj. dla Gelioyi Lodomer/i 

4‘/» pr. 61l/a lat zwrotne . . .
Banku krajowego obiig. komun. 8 

eiaisya 42 Jat' 4’/* pr. . . . .
Banka kr, losy 5:?'/g i.'za 200 a. 4 pr.
Aa9tr<M?sg. fiaaka ’50 lat 4 *-r. . .

8 » 8 5-9 lat w. *. 4 pr.
18, Oillgwy* s ,pawem _ 

s B lw  'ii. *om.
Tow. iegl. psar. po liunaje. za 400 i

ś 0.000 m. 4 p r . ......................... .....

100 50 10150
95*- 96-—

278 60 284 Ł0
8 6 7 -- 2 7 3 --
101-50 — •—
94-50 95-50

103-75 110-25
S-3-25 99-75
94* - 95*-
54 50 95-50
36--- 97*—

60 98-50

100*— 300 60

ICO*— 100-60
93 55 94-55
97 90 98"90
9HSS 99-25

Tow. śegL par. po Da*. Em r. 1886 pr.
Kolsj Lwów-Cser*.-Jassy s r. 1884

za'300 sł. . .  ............................. 88-25
Eolsi Lwów-CIzer*. z r. 1884. sz IW

zł. 4 W - ............................. 94-89
Gal. kul. lok. wseh)d. za 100 m. 4 pr. —*—
West, gal. .i»L aa. 1S79 u* 209 sJ. S pr. 191-—

, « 'i8&® 9 ftpr. 93-75
3, Losy

Sudapassteńskia (Basiiica) 5 s ł . . .
%akłsd kred. dlahandl.i przem.lOOzł.
Clary 40 sł. m. k .  ......................
Pożyczka miasta Insbraku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 30 sł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 rŁ . .

114-- 11G-— 
113-50 114 59

89-25

95-80

10195

21-50 S3 50 
494-■— 5 0 4 -  
178 -  188-- 
.H6-— —
118-- 
73*- 7 9 -

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k.............................
Czerw, teyźa auatr. tow. 10 sł. .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund.” Areyks. Budoifa 10 zł.
Salina 40 zł. m. k............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

K. Akeye banków (za sz
Banku Anglo-Au*tr. 240 kor. . .
Peszt. Banku han dl. 500 sł. . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. .
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. .
Galio, banku hip. 800 zł. . . .

„ „ dla han. i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 :

.  Ausfro-węg. 1400 kor. . .
,  Związku (Unionbank) 300 ;

Czeskiego banku związkowego 100 :
Zirnosteńska banka 100 zł. . .

Ł. Ak«ye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 425-— 486 - 

- „ ,  akeye zakład. 300 zł. S85-— 410 --
Kolai półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5270-— 5200 '- 
Kol. Lwów-Bałzea (ako. pierw.) 200 zł. 4M-— iOb-"  
„ Lwów-Czem.-Jassy 200 zł. . . 563 — £65— 
, Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor.......................................... 346-— 353

Austr. Tow.żegl. MDunaju 509 zł. mk. 880 — «:g8 —

płacą żądajS
. 8 2 4 -- 2S4—
. 5 3 -
. 31-40 85 40
. 6 8 - - 7 4 -
. 265"— 3 7 5 -
. 103-— 1 1 8 -

sztukę).

. 29660 29760
. 3460-— 3 4 7 0 -
. 646'— 64 7 --
. 7P 4-- 7 5 5 --
. 610'— bl l 50
. 5 9 6 - 5 9 8 -

ił. 390-- 4 0 0 -
ł. 453 40 453 40
. 1767-— 1777—

ł. SS4-— 5 5 5 -
ł. 345-60 346 60
. 344 50 246 60

M. Ak«ye Przedsiębiorstw przemysłowych
Tow. kopalń węgla w Brur 100 zł. 
Galia, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przeie. 200 zł. . 
Behodjiioy 600 kor. . . . . . .
Tsrotdr. tan. tytociew. 500 frashiw 
Trilail. tow. kop. węgla 7£ ;ic , .

743--
683-— 
655-40 

3672 -  
488 -  
369 — 
8 1 0 -

7 4 7 -  
38o — 
656 40 

2683 — 
492 20 
3 7 1 -  
518 50

e fe a 1 s,

7ż‘/s
.33-,̂

•B37, 
07»/,

849-03‘/«
95-371/!

117-5*1/. 
95 22‘/i

95-231/! 95-37‘/»

Berlin sa 100 marek 5 pr. , . —
Łosdjpa s» 10 funt. szt. 4 pr. . 339 
Paryż sa 100 franków . . . .  96
Petersburg za 100 rabll 5'/, pr.
Niemieckie baahi . , . . , 117 
Włoskie banki . . . . . .  ab
Frsneuitkie fcziaii . . . . .
SswzjeaFskia baaJrl..................

o. w s i s t r ,
Dukat c e s a r s k i ............................11-35 11*39
Austr.-weg. 8 gnid. słot* moneta —•— —
Só-frantówka . . . . . . .  19-06 18-09
10-markówks . . . . . . .  23-48 23*53
Kossyjaki półimperyał . . . .  —
Nlets. banknoty za 100 marek . 117-30 117-50
Włoski® banknoty za 100 3ir. . 9510 95*30
Euble.....................................  2-531/* 2-54

w  j o t  m  " H Ę  . m m  m m  w ® *

Licytacya
L. V III. R . 7/1 (9) (7801 2 - 8 )

R o zp isan ie  o fe r ty .
Celem zabezp ieczen ia  w y k o n a n ia  

zb io rn ik ó w  z iem ny cli d la  p rzech o w a­
n ia  ro p y  w lasach  rząd o w y ch  w D ą b ro ­
wic K o łp icek ie j  ko ło  D rohobycza, z a ­
p rasza  się m a jący ch  elięć ob jęc ia  tego 
p rzed s ięb io rs tw a ,  aby  w n ieś l i  swe o fe r ­
ty  do d n ia  17 s ie rp n ia  1909 do godziny  
12 w p o łu d n ie  w e. k . N am ies tn ic tw ie  
we Lwowie.

P rz e d m io te m  tego  ro z p isa n ia  o fe r t  
j e s t  b u d o w a  3G ( t rz y d z ie s tu  sześciu) 
zb io rn ik ó w  z ie m n y c h  o uży tecznej  po ­
je m n o ś c i  po 1500 c y s te rn  ( jed n a  c y s te r ­
n a  ró w n a  się 10.000 kg . ropy).

B udow a zos tan ie  ro z d a n ą  alko  w ca­
łe j  i lo śc i  36 zb io rn ik ó w  albo w 4 g r u ­
p ac h  po  8 zb io rn ik ó w  i  w j e d n e j  g r u ­
p ie  o b e jm u jące j  4 zb io rn ik i .

P la n y  p ro je k tu ,  op is  budow y, ogó l­
ne  i  szczególne w a ru n k i  budow y  m o żn a  
p rzeg ląd n ąć  do 15 s ie rp n ia  1909 w D e­

p a r ta m e n c ie  w odnym  c. k . N a m ie s tn i ­
c tw a we Lwowie, w go d z in ach  u rz ę d o ­
w ych .

Wc w spom nianym  D ep ar tam en c ie  
w y d a je  się tak że  o d b i tk i  ty ch  e la b o ra ­
tów , j a k o te ż  d ru k i  n a  o fe r ty .  Bliższe 
w skazów ki o fo rm ie  i osnow ie o fe r t  
z n a jd u ją  się w ogó lnych  w a ru n k a c h  b u ­
dowy.

Nie odpow iada jące  tym  w a ru n k o m  
o fe r ty  n ie  będą uw zg lędn ione .

Z c. k. N am ies tn ic tw a . '
We Lwowie, d n ia  6 s ie rp n ia  1909.

L. cz. E. 1422/9 (9) (7711 2—3)
Edykt. licytacyjny.

Na żądanie Boi ucha Weinera, odbędzie 
się dnia 23 sierpnia .1909 o godz. 8 30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 licytacya a to:

a) realności obj. Iwli. 458/1. gm. Snia- 
tyn ocenionej na 7860 kor., a składającej 
się z pb. lk. 616/2 obszaru 3 ar. 87 m.2 na 
której stoi dom z drzewa gontami kryty, 
szopa drewniana, takiż wychodek i przytula,

tudzież z pgr. lk. 239;I. ogród obszaru 3 ar. 
96 m.2.

Najniżlza oferta 3930 kor.
b) połowy realności obj. lwh. 486/1. 

gm. Sniatyn ocenionej na 50 kor., a składa­
jącej się z pgr. lk. 240 2 (ogród) obszaru 
56 m.2.

Najniższa cena wynosi 33 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny,, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę' 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są' 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 14 lipca 1909.

L. 5070 z r. 1909 (7833)
Zawiadomienie. _ „

Dnia 19 sierpnia 1909 o godzinie J
przed południem, odbędzie się w magazyuie 
prowiantowym w Przemyślu rozprawa wzgl§' 
dem zbezpieczenia dostawy siana, słomy P0®/ 
ścielnej, słomy na sieczkę i słomy do łóżek 
dla wojsk etc. i etc. c. i k. armii, za^ q  
przemyskiej na czas od 1 października I90y 
do 30 września 1910. . ,

Bliższych wiadomości udzieli c. i
magazyn prowiantowy w Przemyślu.

C. i k. Intendantura 10 korpusu. 
Przemyśl, 7 sierpnia 1909.
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L- 5598/09 (7758 2 - 2 )

O g ł o s z e n i e .
Krajowy szpital powszechny we Lwo- 

rozpisuje lieytacyę ofertową na dostawę 
^Tgla od 1 września 1909 do 81 sierpnia 
1910 roku.

Dostawa roczna wynosi około 1800 ton 
w§gla kostkowego.

W ofertach ma być wymieniona kopal­
na, tudzież wartość kaloryczna oferowanego 
w§gla. Ceny za węgiel należy oferować loco 
podwórze szpitalne, zwożony wprost z wago- 
how kolejowych po przedłożeniu Zarządowi 
szpitala listu frachtowego na dowód, że wę­
giel nadany był z właściwej kopalni.

Oferent winien złożyć wadyum 5°/0 w 
kasie szpitala. Oferty ostemplowane znaczkiem 
ha 1 koronę należy wnosić do Byrekcyi szpi­
tala do dnia 18 sierpnia b. r. do godziny 10 
z rana.

Przyjęcie ofert zależeć będzie od decy- 
zyi Wydziału krajowego.

Krajowy szpital powszechny.
Lwów, dnia 4 sierpnia 1909.

L. cz. E. 301/9 (8) (7740 3 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

17 sierpnia 1909 godzina 9 rano przymusowa 
licytacya realności, a t o : Iwh. 1083 składa­
jącej się z domu mieszkalnego, podbudowli 
obszaru 48 m. i lwh. 1984 gminy Toporów, 
obejmującego rolę obszaru 2 ar. 34 m. war­
tości szacunkowej, a to lwh. 1033, 800 kor., 
lwh. 1984, 30 kor.

Najniższa cena, a to lwh. 1033, 200 
kor., lwh. 1934, 20 kor.

Dokumenta przejrzeć można w tutej­
szym sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 10 czerwca 1909.

L. cz. E. 179/8 (15) (7722 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie ks. Zenona Szeparowicza, 
zastąpionego przez adwokata dr. Bogumiła 
Liebesmanna w Stanisławowie, odbędzie się 
dnia 10 września 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 w Stanisławowie licytacya dóbr 
Kołodziejówka lwh. 147 i Dobrowlany lwh. 
104 ks. gr. dla w. posiadłości wraz z przy- 
należnościami t. j. budynkami, ogrodzeniami 
i drzewami owocowemi.

Nieruchomości Kołodziejówka i Dobro­
wlany z przynależnościami wystawione na 
lieytacyę są ocenione na 192.279 kor.

Najniższa cena wynosi 128.168 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaeze- 
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, 24 lipea 1909.

L. cz. E. 347/ 9 (5) (7869)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaaka Hammera z Bełza. 
Dnia 9 września 1909 o godzinie 8 przed po­
łudniem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 596 gm. 
Korczów Natalki Zbożnej własnej bez przy­
należności.

Wartość szacunkowa 4430 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 2953 kor. 32 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
•obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
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wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 10 lipca 1909.

L. cz. E. 575/9 (7) (7796 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Pflanzera false 
Altera w Sokołowej woli, odbędzie się dnia 
7 września 1909 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 4 licytacya celem zniesienia współ­
własności realności lwh. 11 ks. gr. gm. kat. 
Sokołuwa wola.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 8268 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi kwotę 8268 
kor., która musi być złożona w całości i w 
gotówce w sądzie w dniu lieytaeyi.

Wierzycielom zabezpieczonym na tej 
realności zastrzega się wszelkie ich prawa 
bez względu na cenę kupna.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 4 sierpnia 1909.

(7828 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 3 do 6, — w soboty po południu od 

5 do 8.
L i e y t a c y ę :

Poniedziałek 16 sierpnia 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: towary galan­
teryjne, korzenne, koszykarskie, bla­
charskie i. ubrania.

Wtorek 17 sierpnia 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: narzędzia kowalskie, 
meble, fortepian, sukna, kasa „Poltzer11. 

Środa 18 sierpnia 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble i pianino. 

Czwartek 19 sierpnia 1909 od 10 do 12 go­
dziny przed południem: meble1 piani­
no i różne fajki.

Piątek 20 sierpnia 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, kasa, maszy­
na do pisania i 17 bali mąki.

Sobota 21 sierpnia 1909 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: meble i maszyna do szycia. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 8 sierpnia 1909.

L. cz. E. 921/8 (12) (7867)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Uszera Weidhorna w Uhno- 
wie.' Dnia 10 września 1909 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
III. sądu tutejszego licytacya całej realności 
lwh. 136 gm. Karów Horpyny i Cypryana 
Kotów własnej i przynależności 2 koni, 1 
źrebię, 1 cielicy i 2 bezrogi.

Wartość szacunkowa 2386 kor.
Wartość przynależności 355 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 1827 kor. 32 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 12 lipca 1909.

L. cz. E. 812/9 (7818)
E d y k t .

Na żądanie Ryfki Zeichnerowej i tow., 
odbędzie się dnia 24 sierpnia 1909 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 licytacya 1/7 
części realności lwh. 919 kg. Kluczów wielki 
objętej, Wasyla Jewdoszniaka Iwana wła­
snej.

; dnia 10 sierpnia 1909.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1027 kor. 99 hal.

Najniższa cena wynosi 685 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki liytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu. zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniżyn, dnia 5 lipea 1909.

L. cz. E. 1343/6 (45) (7870)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 września 19Ó9 o godzinie 8
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19 relicytaeya:

a) realności obj. lwh. 26 gm. Oleszków,
b) realności obj. lwh. 953 gm. Tułu-

ków,
c) realności lwh. 954 tejże gminy, z

których pierwsza składa się z 4 ha. 57 ar.
04 m 2 pola ornego, domu mieszkalnego,
spichlerza murowanego, stajni z wozownią, 
2 karmników, koszniey i studni, druga i trze­
cia z pola ornego.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: ad a) 14.209 kor. 43 hal., b) 
1040 kor. 76 hal., c) 715 kor. 38 hal.

Najniższa cena wynosi: a) 7104 kor. 
72 hal.," b) 520 kor. 38 hal., c) 357 kor. 
69 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 8 lipca 1909.

L. cz. E. 865/9 (3) (7812)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Małki Weinstein, odbędzie 
się dnia 2 września 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5, licytacya realności lwh. 169, 
852, połowy realności lwh. 97 gm. Draga- 
nowa.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na 1822 kor.

Najniższa cena wynosi 1215 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 31 lipca 1909.

L. cz. E. 458/9 (9) (7817)
E d y k t .

Na żądanie Mechla Kahanego, odbędzie 
się dnia 31 sierpnia 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 licytacya realności lwh. 441 kg. 
Rungury objętej, Michała Stefaniuka Petra 
własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 340 kor. 15 bal.

Najniższa cena wynosi 2r3 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta,^ może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniżyn, dnia 17 lipca 1909.

L. cz. E. 299/9 (5) (7825)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Heleny Truskolawskiej, 
właścicielki dóbr w Płonnej cessyonaryuszki 
Chaima Sterna, odbędzie się dnia 26 sier­
pnia 1909 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11 
licytacya realności obj. Iwh. 228 ks. gr. gminy 
Kulaszne.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 810 kor.

Najniższa cena wynosi 540 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 21 czerwca 1909.

L. cz. E. 2510/8 (10) (7868)
Edykt licytacjnyy.

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzie­
ja" w Ulanowie, odbędzie się dnia 9 wrze­
śnia 1909 o godzinie 10 przed południem w 
biurze Nr. III. sądu tutejszego licytacya: a) 
realności lwh. 48 gm. Dyniska Justyna Ku- 
rasza, b) realności lwh. 88 gminy Dy­
niska Justyna Trusza własnej i przynależno­
ści 2 koni, 2 krów, 1 jałówki byczek i na­
rzędzia gospodarcze.

Wartość szacunkowa: ad a) 3570 kor., 
ad b) 5885 kor., przynależności 811 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi: ad a) 2380 kor., ad 
b) 4466 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 13 lipca 1909.

L. cz. 1233/9 (7882)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

3 września 1909 godzina 3 po połedniu, sa­
la rozpraw przymusowa licytacya: a) całej 
realności lwh. 338, b) połowy realności lwh. 
81, c) połowy realności lwh. 63 gminy Żu- 
rawińce.

Wartości szacunkowej: ad a) na kwotę 
581 kor., ad b) na kwotę 202 kor. 50 hal., 
ad c) na kwotę 659 kor. 50 bal.

Najniższa oferta: ad a) kwotę 387 kor. 
32 hal., ad b) kwotę 135 kor., ad c) kwotę 
439 kor. 66 hal.

Akta przejrzeć można w tut. sądzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Buezacz, dnia 3 sierpnia 1909.
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L. cz. E. 1030/9 (5) (7811)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maurycego Doldhamera w 
Dukli, odbędzie się dnia 2 września 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya 28/30 
części realności lwh. 335 ks. gr. gm. Dukla.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 4666 kor. 48 hal.

Najniższa cena wynosi 2334 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 31 lipca 1909.

L. cz. E. 1008/9 (5) (7855)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 wrzśnia 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 16 odbędzie się licytacya realności 
lwh. 234 ks. gr. Daszawa obejmującej go­
spodarstwo włościańskie.

Wartość szacunkowa wynosi 2840 kor.
Najniższa oferta niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 1894 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym., inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 14 lipca 1909.

L. cz. E. 2077/8 (7857)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Boruckiej, żony nau­
czyciela w Wadowicach, odbędzie się dnia 7 
września 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
16 w Brzesku licytacya: 1. realności lwh, 
504 gm. Czchów składającej się z gruntu, 
2/ 18 20 części realności lwh 63 gm. Czchów 
składającej się z budynków, gruntu, tudzież 
przynależności z studni i inwentarza, 3. 6/20 
części realności lwh. 540 gm. Czchów skła­
dającej się z gruntu i budynków.

Nieruchomości te względnie zapodane 
części ocenione zostały: ad 1. na 143 kor. 
10 hal., ad 2. z częścią przynależności i in­
wentarza na 6996 kor. 37 hal., ad 3. na 
409 kor. 62 hal.

Najniższa cena wynosi : ad 1. 95 kor. 
40 hal., wadyum 14 kor. 30 hal., ad 2. 1664 
kor. 25 hal., wadyum 699 kor. 64 hal., ad
3. 273 kor. 07 hal., wadyum 40 kor. 96 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do j nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruełuncśei 
nie mogłyby być już ze skutkiem podso-

---------- -  -  J  j  j   f  -    f. /        -  —---------

j będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniżyn, dnia 7 lipca 1909.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 14 czerwca 1909.

L. cz. E. 632/9 (4) (7822)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Matesa Weinsteina, kupca 
w Dukli, odbędzie się dnia 6 września 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 5, licytacya 
1/12 części realności lwh. 32 ks. gr. gminy 
Wietrzno.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję! jest oceniona na 550 kor.

Najniższa cena wynosi 370 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 4 sierpnia 1909.

L. cz. E. 866/9 (5) (7819)
E d y k t .

Na żądanie Eyfki Zeichnerowej i tow., 
odbędzie się dnia 7 września 1909 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6, licytacya realno­
ści lwh. 1102 i lwh. 557 kg. Kluczów wiel- 
di obj. Iwana Użytczuka Hryeia własnej.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione a to pierwsza na 410 kor. 20 
hal., druga na 6695 kor. 15 hal.

Najniższa cena wynosi 293 kor. 47 hal. 
i 4463 kor. 44 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
itfyący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie- mogłyby być już se skutkiem podno­
szono.

Tc osoby, dla których jakie prawa Juh 
ciężary na powyższych nloruuhomościsch ha/i? 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­

li. cz. E. 432/8 (7) (7866)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Ortnera w Uhnowie 
odbędzie się dnia 10 września 1909 o godzi­
nie 10 przed południem, w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya 2/27 części realno­
ści lwh. 16 gm. Karów Sydora Biszki i 1/27 
tejże realności Narana Romaniuka własnej i 
przynależności para koni i wolu.

Wartość szacunkowa 517 kor. 77 hal., 
przynależności 105 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 415 kor. 18 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiany 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jodynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 

zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 12 lipea 1909.

L. cz. E. 2010/7 (7858)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rozalii Włudarczyk vel 
Włodarczyk w Lipnicy dolnej, zastąpionej 
przez adw. dr. Fragnera w Wiśniczu, odbę­
dzie się dnia 14 września 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16 w Brzesku, licytacya 
a 5/32 części realności lw. 32 gm. Gosprzy- 
dowa tworzącej pre. bud. i b) 5/32 części 
realności lwh. 227 gm. Gosprzydowa two- 
rzącej gospodarstwo wiejskie z dorrmjn zabu­
dowaniami gospodarezemi i gruntem Marcina 
Garpiela własnych.

Części nieruchomości tych wystawione 
na lieytacyę, są ocenione a) 5/32 części re­
alności lwh. 32 gm. Gosprzydawa na 15 kor.,
b) 5/32 części realności lwh. 227 Gosprzy­
dawa na 1667 kor. 05 hal.

Najniższa cena wynosi co do 5.32 
części lwh 32 gm. Gosprzydawa kwotę 10 
kor., co do 5/32 części lwh. 227 gm. Go­
sprzydawa 1111 kor. 36 hal., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie, przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące s ? 
do tych nieruchomości dokumenta może ka® y 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieI11 
nym, w biurze Nr. 16. . . .

Takie prawa, w obee których niniejszy 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconyw 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lut) 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąd® 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam1 
będą o dalszych wydarzeniach tego post?’ 
powania jedynie przez przybicie na tabnej 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd" 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibo 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 20 czerwca 1909.

Konkursa.
L. 97.713/11. (7890 l - 3)

K o n k u r s .
Na posapę ekspedyenta przy c. k. Urzę­

dzie pocztowym w Choezwi z poborami 3 
klasy 3 stopnia i ryczałtem na służącego 665 
kor. rocznie; w Słobodzie złotej z poborami 
3 klasy 3 stopnia i ryczałtem na służącego 
761 kor. rocznie; w Tuchli z poborami 6 
klasy 3 stopnia i ryczałtem na służącego 
724 kor. rocznie; w Dupliskach z poborami 
3 klasy 4 stopnia i ryczałtem na służącego 
756 kor. rocznie.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
21 sierpnia 1909 do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 6 sierpnia 1909.

L. 1390/09 (7873)
K o n k u r s .

Gmina miasta Ciężkowic rozpisuje kon­
kurs na posadę lekarza miejskiego z płacą 
roczną 400 kor. oraz z dochodu 50 pre ®a 
oględziny bydła na rzeź przeznaczonego i od 
paszportów.

Kandydaci ubiegający się o powyższą 
posadę wykazać się w in n i :

a) nieprzekroezonym wiekiem 40 lat,
b) dyplomem wszeeh nauk lekarskich, 

uprawniającym do wykonywania praktyki le­
karskiej i

c) odbytą najmniej dwuletnią praktyką 
lekarską.

Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy 
wykażą się dwuletnią praktyką w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu lekar­
skiego.

Podania wnosić należy do Magistratu 
miasta Ciężkowic do końca sierpnia 1909.

Po roku prowizorycznej zadowalniająeej 
służby może nastąpić stabilizacja.

Urząd miejski.
Ciężkowice, dnia 5 sierpnia 1909.

do 1. N. IXa.
1142 (7716 2 - 3 )

Obwieszczenie konkursu.
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C. k Namiestnictwo galicyjskie.
Lwów, dnia 25 lipca 1909.



9
L. 470B (7751 3 - 8 )

K o n k u r s.
Magistrat miasta Sambora rozpisuje po­

nowny konkurs na posadę sekretarza Magi­
stratu z płacą roczną 2800 kor., dodatkiem 
aktywalnym 500 kor. i prawem do 4 pięcio­
leci po 200 kor.

Po zadowalniającej 10 letniej względnie 
20 letniej służbie może nastąpić awas do 
wyższych poborów i tytułów odpowiadają­
cych VIII. i VII. randze urzędników pań­
stwowych.

Ubiegający się o tę posadę winni wy­
kazać się obywatelstwem austryackiem, zna­
jomością języków krajowych i języka niemie­
ckiego i kwalifikacyą wymaganą rozporzą­
dzeniem Wydziału krajowego z dnia 29 maja 
1891 I)z. u. kr. L. 67, tudzież że nie prze­
kroczyli 40 lat wieku.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy z załączeniem curiculum vitae 
do Magistratu do dnia 15 września b. r.

Posada nadaną będzie na razie prowi­
zorycznie a po roku zadowalniająeej służby 
nastąpi stabilizacya.

Sambor, dnia 29 lipca 1909.

L. 3343 (7821 1 - 3 )
K o n k u r s .

W myśl uchwały Rady miejskiej z dnia 
29 lipca b. r. Magistrat król. woln. miasta 
Jaworowa rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę:

1. lekarza miejskiego I. (naczelnego),
2. lekarza miejskiego II.
Do posady tej ad 1) przywiązane są: 

płaca w wysokości 1460 koron rocznie i pra­
wo do emerytury, a do posady ad 2j przy­
wiązane są: płaca w wysokości 1100 koron 
rocznie i prawo do emerytury,

Podania, które wnosić należy do Pre- 
zydyum Magistratu najpóźniej do dnia 15 
września 1909 mają być udokumentowane:

1. dowodem obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2. dyplomem doktora wszech nauk le­
karskich, uprawniającym do wykonywania 
praktyki lekarskiej,

3. metryką urodzenia, że kandydat nie 
przekroczył 40 roku życia,

4. świadectwem, że petent przynaj­
mniej dwa lata po ukończeniu studyów od­
bywał praktykę lekarską.

Posady powyższe nadane zostaną na 
jeden rok prowizorycznie, a po roku zado­
walającej służby może nastąpić stabilizacya.

Jaworów, dnia 5 sierpnia 1909.
Magistrat miasta.

Rozmaite obwieszczenia,
L. Prez. 1680, 18 P/9 (7724 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 

Sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
trzeciej zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów 
przysięgłych na rok 1909 przy c. k. Sądzie 
obwodowym w Złoczowie dnia 13 września 
1909 o godzinie 9 rano się rozpoczynającej, 
Przewodniczącym sądów przysięgłych Marcina 
Chorzemskiego c. k. Radcę Dworu jako Pre­
zydenta Sądu obwodowego Jana Zdżary 
Źdżarskiego i c. k. radców sądu krajowego 
Michała Bałtarowicza, Atanazego Skobiel- 
skiego, Juliana Garlickiego, Maksymiliana 
Rosensteina, Kazimierza Watraszyńskicgo, 
Tadeusza Dyakowskiego.

Prezydium c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 1 sierpnia 1909.

L. cz. Prez. 2834, 18 P/9 (7721 3 - 3 )
Jego Ekscelencya Ran Prezydent wyż­

szego Sądu krajowego we Lwowie zamiano­
wał dla trzeciej z dniem 13 września 1909 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej zwy­
czajnej kadencyi posiedzeń Sądów przysię­
głych na rok 1909 przy tutejszym sądzie 
obwodowym, Przewodniczącym Sądu przysię­
głych dr. Adolfa Sahanka c. k. Radcę Dworu 
jako Prezydenta Sądu obwodowego, a zastęp­
cami Przewodniczącego c. k. Radców wyższego 
Sądu krajowego Spirydyona Aleksiewicza i 
Józefa Karanowicza i Radców Sądu krajo­
wego Józefa Leehickiego, Teofila Gielitowi- 
cza, Swiatosława Szankowskiego, dr. Bohdana 
Krynickiego i Józefa Horitzę.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 30 lipca 1909.

L. cz. O. I. 179/9 (1) (7809 1— 3)
E d y k t .

Przeciw Mojżeszowi Karawanowi z Po- 
burzan, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został de c. k. sądu powiato­
wego w Busku przez Izraela Zippera kupca 
2 Buska, pozew o zapłacenie kwoty 744 kor. 
88 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 18 sierpnia 1909 o godzinie 9 przed 
Południem w biurze Nr. 2 tutejszego sadu.

Celem strzeżenia praw Mojżesza Kara­
l n a  ustanawia się pana adwokata dr. Auer-

bacha w Busku, kuratorem.
Tenże kurator zastępywać będzie Mojże­

sza Karawana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk. dnia 6 sierpnia 1909.

L. cz. C. II. 392/2 (2) (7782)
Przeciw Ułce Gyża z Łosia której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
małoletnich Teodora, Wasyla, Maryę i Jurka 
Gyżów pozew o 495 kor. 48 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 27 sierpnia 
1909 o godzinie 9 30 rano.

Celem strzeżenia praw Ulki Gyża usta­
nawia się pana dr. Dziubetyńskiego, adwo­
kata w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 9 lipca 1909.

L. cz C. I. 313/9 (2) (7852)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Ozolijowi synowi 
Michała z Baczowa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Brzeżanaeh przez Zwią­
zek kupiecki w Brzeżanaeh pozew o zapłatę 
kwoty 360 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 
sierpnia 1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw wyż rzeczone­
go pozwanego, ustanawia się pana adwokata 
dr. Reicha w Brzeżanaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Stefa­
na Czolija syna Michała w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzeżany,.dnia 3 lipca 1909.

L. cz. C. III. 353/9 (1) , (7777)
E d y k t.

Przeciw Rozalii z Dobijów Kwaśnej 
z Wilkowie, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Białej przez Maksa Zinsa po­
zew o 142 kor. 32 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 27 sier­
pnia 1909 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana dr. Aronsohna adwokata w 
Białej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt, i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lnb pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biała, dnia 28 lipca 1909.

L. cz. C. III. 88/9 (7886)
Przeciw Abrahamowi Weitmann s. Mo- 

sesa i Seldzie Weitmann, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Mielnicy przez 
Arona Weitmana z Mielnicy pozew o 850 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 sierpnia 1909 o go­
dzinie 9 rano, sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się pana Izaaka Eisenberga w Miel­
nicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 5 sierpnia 1909.

L. cz. O. II. 126/9 (4) (7792)
E d y k t.

Przeciw Ignacemu Matrajowi rolniko­
wi przedtem w Surowej, wniosła Kasa za­
liczkowa w Radowyślu wielkim skargę o 
600 kor.

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna­
czono na dzień 28 sierpnia 1909.

Kuratorem dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Ignacego Matraja ustanowiono p. 
Sylwestra Richtera, adwoka w Radomyślu 
wielkim.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl wielki, dnia 29 lipca 1909.

L. cz. O. II. 412/9 (1) (7781)
Przeciw Tymkowi Krajniczynowi, Se- 

manowi, Feikowi i Domkowi Krajniczynowi 
z Hańczowy, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Gorlicach przez Antoniego

Krajniezyna z Hanczowy pozew o własność 
i intabulacyę 4/5 części Iwb. 158, 360/2880 
części lwh. 165 i 8/20 części lwh. 184 ks. 
gr. gm. Hańczowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 27 sierpnia 
1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw powyżej wspo­
mnianych Krajniezynów ustanawia się pana 
dr. Milleta, adw. w Gorlicach, kuratorem. '

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 9 lipca 1909.

L. cz. O. II. 393/9 (2) (7783)
Przeciw Dmitrowi, Michałowi, Maryi 

i Hryciowi Gyżom z Łosia których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
małoletnich Teodora, Wasyla, Maryę i Jurka 
Gyżów przez każdego z nich pozew o 195 
kor. 48 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 27 sierpnia 
1909 o godzinie 9‘30 rano.

Celem strzeżenia praw Dmitra, Micha­
ła, Maryi i Hrycia Gyżów, ustanawia się 
pana dr. Dziubczyńskiego, adwokata w Gor­
licach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 9 lipca 1909.

L. cz. Ol 162/9-169/9  (1) (7810)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu ks. Jędrzejowi Polkowi dotychczasowe­
mu proboszczowi w Bobowej, wnieśli skargi 
ks. Antoni Mamak z Pstrągowej o 991 kor! 
i Komitet parafialny z Pstrągowej o 743 kor. 
41 hal.

Na skargi te wyznaczono rozprawy na 
dzień 25 sierpnia 1909 o godzinie 10 rano.

W rzeczonych sprawach zastępować 
będzie kurator Jan Komar z Bobowy dopóki 
pozwany się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Oiężkowuce, dnia 2 sierpnia 1909.

Kuratele.
L. cz. L. III. 7/9 (4) P. III. 128/9

(7690 1 - 3 )
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Gołębiowskiego w Stryju.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Ba­
rabasza w Stryju.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 15 kwietnia 1909.

Amortyzacye.
L. cz. T. 35/9 (2) (7760 1 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Maurycego Piepesa wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi następu­
jącej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej galic. Kasy oszczędno­
ści we Lwowie Nr. 124.127 na kwotę 70 
kor. a na nazwisko Maurycego Piepesa wy­
stawionej a do 1. 16.957 przez rzeczoną kasę 
winkulowanej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII 
Lwów, dnia 13 czerwca 1909.

Spadki.
L. cz. A. 37/5 (36) (7738 1 - 3 )

E d y k t.
O. k, sąd powiatowy w Leżajsku za­

wiadamia, że dnia 5 grudnia 1904 umarł w 
Grodzisku miasteczku Aron Beller bez roz­
porządzenia ostatniej woli. Ponieważ sądowi 
nie są wiadomi spadkobiercy, przeto wzywa 
się wszystkich, którzy zamierzali z jakiego- 
bądź tytułu rościć sobie prawa do tego 
spadku, aby w przeciągu jednego roku od 
dnia niżej wymienionego, zgłosili się z pra­
wami swojemi do tego sądu i wykazali swe 
prawa do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek dla którego tymczasem 
Samuel Mendel 2 im. Beller kuratorem usta­
nowiony został, przeprowadzony będzie z ty­
mi i tym pozwany, którzy oświadczą przyję­
cie tegoż i prawa swe wykażą. W razie zaś 
gdyby się nikt nie oświadczył do niego, ca­

ły spadek przyznany zostanie Rządowi jako 
bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 10 marca 1909.

L. cz. A. V. 421/8 (2.1) (7687 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie­
dziców.

O. k. Sąd powiatowy w Kołomyi za­
wiadamia, że w dniu 3 września 1909 w 
Kołomyi zmarł Michał RyLej, przynależny 
do gminy Tyśmienicy, zamieszkały czasowo 
w Drohomirczanach bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, do którego zgłosiła się tylko 
druga żona zmarłego Pałahna z Dereńków 
Rybnej i syn z 2 małżeństwa Jlnat Rybej, 
przeto wzywa się niniejszem tych wszy­
stkich, którzy do tego spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego dr. Jurkiewicz adw. w Kołomyi 
kuratorem został1 ustanowiony będzie prze­
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swoje prawa dziedzi­
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyję­
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, ja­
ko bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kołomyja, dnia 28 czerwca 1909.

Firm y.
L. cz. Firm. 240 Rg. A. 47 (7766 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis do rejestru handlowego kupców 

pojedynczych.
Wpisano do rejestru Oddział A. ku­

pców pojedynczych.
Siedziba firmy : Mielec.
Brzmienie f irm y: Mielecki młyn wal­

cowy.
Przedmiot przedsiębiorstwa: młynar-

stwo.
Właściciel: Wacław Oborski w Mielcu. 
Dzirń wpisu: 21 lipca 1909.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 17 lipca 1909.

L. ez. Firm. 1242 Stow. III. 217 (7757)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: „Krajowy związek

producentów ropy, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką".

Prokurę udzielono: Maksymilianowi
Schechterowi.

Data wpisu: 23 lipca 1909.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 23 lipca 1909.

L. cz. Firm. 1081 Sp. III. 175 (7755)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych i spółkowych.

Do rejestru firm spółkowych wciągnię­
to, co następuje:

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Kolej lokalna Piła- 

Jaworzno“.
Specyalny w pis: Na walnem Zgroma- 

dneniu 30 sierpnia 1904 wybrano członkiem 
Rady zawiadowczej Władysłowa br. Zamoy­
skiego w miejsce dr. Romana Sulimira.

Dzień wpisu: 28 czerwca 1909.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 27 czerwca 1909.

L. cz. Firm. 1080 Rg. A. I. 37 (7754)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział A. wpisano co na­

stępuje :
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: „Inżynierowie I. Cze- 

sak i I. Popielecki, przedsiębiorstwo budowy 
w likwidacyi“.

Specjalne wpisy: W miejsce Edwarda 
TJderskiego ustanawia się likwidatorem adwo­
kata dr. Eerdynanda Kwiatkowskiego.

Dzień wpisu: 10 lipca 1909.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10 lipca 1909.



1 0
L. cz. Firm. 208/9 Spółk. II. 92 (7660)

O b w i e s z c z e n i e .
Do rejestru firm spółkowych wpisano 

co następuje:
Odnośnie do firmy Mojżesz Englander 

i Spka, dzierżawa prawa propinacyi w Kro­
śnie i okolicy.

Prokurę udzieloną Eberowi Englande- 
rowi w Krośnie oowołano.

Dzień wpisu: 24 lipca 1909.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 24 lipca 1909.

Doniesienia prywatne.
O. k, Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie.

L. 42.090/09

Ogłoszenie dostawy.
(7824)

O. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza oddać dostawę obrotnicy
dla lokomotyw o średnicy 20 04 m. dla stacyi Stryj w drodze ofert publicznych. Obro­
tnica ta ma być wykonaną wedle normalnych rysunków c. k. austryackich kolei państwo­
wych o numerach 30.452, 30.454 i 30.460 z roku 1904, 30.470 i 30.472 z roku 1905 
i 30.476 z roku 1906.

Dla oferty i dostawcy są obowiązujące „ogólne przepisy co do oferowania i dosta­
wiania materyałów dla zarządu c. k. kolei państwowych wydanie z roku 1902“ , oraz 
„specyalne przepisy dla dostarczenia i ustawienia przedmiotów, służących do mechani­
cznego wyposażenia, wydanie z roku 1903“ .

Kysunki tej konstrukcji żelaznej, oraz wyż wymienione warunki dostawy, mogą być
oglądnięte w biurze Nr. 123 tutejszego oddziału 4 (dla warsztatów i woźnictwa), a mogą 
być sprowadzone z biura dla dostawy i odbioru materyałów c. k. Dyrekcyi kolei półno­
cnej we Wiedniu.

Wedla przepisu ostemplowane i opieczętowane oferty należy zaopatrzyć napisem- 
„Oferta na dostawę obrotnicy dla lokomotyw dla stacyi Stryj" i złożyć w protokole p o : 
dawczym c. k. Dyrekcyi kolei państwowej ul. Krasickich 1. 5 najdalej do dnia 15 sierpnia 
1909 o godz. 12 w południe.

Otwarcie ofert odbędzie się 16 sierpnia 1909 o godzinie 12 w południe w tutejszym 
oddziele 4.

Lwów, w sierpniu 1909.

C. fc, Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

Nr. 63.002.

S C . ¥ .»  o s i e r r e i c h i s c h e  Ś t a a t s b i h s i e n .

_______________(K. k .  N o rd b a h n d ire k t io n )

Lieferungs-Ausschreibung.
(7827)

Die Lieferung von Kałziumkarbid ftir den Bedarf der k. k. osterreiehischen Staats- 
babnen wird fur die Zeit vom 1 Janner 1910 bis 31 Dezember 1910 im Offertwege 
vergeben.

Der auf die einzelnen Staatsbahndirektiońen entfallende Bedarf ist in den Offert- 
formularien angegeben. Die Offertformulare sowie die der Lieferung zugrunde liegenden 
„Allgemeinen und besonderen Bedingnisse" konen Lei der k. k. Nordbahndirektion, 
Abteilung fur den Verkehrsdienst (Bureau V./5 d) wahrend der Amtstunden behoben 
oder gegen Einsendung des Portes bezogen werden.

Die Preise sind Lanko einer Stańon der k k. oster. Staatsbabnen inklusive Embal- 
k g e  und aller sonstigen Spesen zu notieren.

Der k. k. Nordbahndirektion steht es frei, die Offerte rilcksichllich den ganzen 
Menge oder eines Teiles dorselben anzunehmen oder ganz abzulehnen.

Die Offerte sind samt den etwaigen Beilagen per Bogen mit einern Einkronen- 
Stempel versehen, Yersiegelt und mit der Aufschrift: „Offert fur die Lieferung von Kal- 
ziumkarbid bei der k. k. Nordbahndirektion" bis langstens 31 August 1. J. 12 Uhr 
mittags einzubringen.

Zur Sicherstellung des Offertversprechens, ist ein Vadium in der Hohe von 5% des 
Wertes den angebotenen Lieferung, spatestens bis zu dem bezeichneten Einreichungs- 
termine der Offerte bei der Kasse der k. k. Nordbahndirestion zu erlegen.

Offerte, welche naeh dem obigen Termine eingebracht werden, oder den sonstigen 
Bedingungen der Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unberucksichtigt

Die Kommissionelle Eroffnung der Offerte findet am 1 September 1909, 10 Uhr 
vormittags bei der k. k. Nordbahndirektion Verkehrsabteilung siatt.

Die Offerenten baben das Recht, dieser Amtshandlung beizuwohnen.
Wien, im August 1999.

D i e  K .  k .  N o r A b a h n d i r e k t i o a i .

Zł. 108.207

K .  k .  o s t e r r e i c h i s c h e  S t a a t s b a h n e i a .

Lieferungsaussehreibung.
(7800)

Wien, im Augst 1909.
D i e  k .  k .  X o r  <1 I » a k i i t l I  r e k t i o i i .

O. fe. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
L. 5S.335/IV.

Rozpisanie dostawy.

Die Lieferung des Bedarfes an ungefiihr 800 Met Zentr. Riibsehmierol und 3600 
Met. Zentr. Rubbrennól ftir die Linien der k. k. Nordbahndirektion fiłr die Zeit vom 1 
Oktober 1909 bis 30 September 1910 gelangt im Offertwege zur Vergebung.

Die niiheren Offert- und Lieferungsbedingnisse konnea vom Bureau V/5 der k. k. 
Nordbahndirektion in Wien (II. Nordbahnstrasse 50) bezogen werden.

Die Offerte, zu dereń Verfassung die von der k. k. Nordbahndirektion aufgelegten 
Offertformulare beniitzt werden miissen, sind per Bogen mit einem Ein Kronen Stempel 
versehen, gesiegelt und mit der Aufschrift „Offert auf Riiból“ beim Einreichungsproto- 
kolie der k, k. Nordbahndirektion in Wien (II. Nordbahnstrasse Nr. 50) bis spatestens 
30 August 1909, 12 L h r  mittags einzubringen. Die Muster sind bis zu demselben Ter­
mine an die k. k. Materiał Magazinsleitung in Wien II. Ianstrasse Nr. 18 zu ubermittelm

Der Offerent hat das Recht, der am 31 August 1. J. um 10 Uhr vormittags bei der 
Abteilung V. der k. k. Nordbahndirektion stattfindenden Offerteroffnung personlich bei­
zuwohnen.

Der k. k. Norbandirektioa steht es frei, die Offerte rucksichtlich des ganzen offe- 
rierten Quantums oder nur eines Teiles derselben anzunehmen oder ganz abzulehnen.

Offerte, welche verspatet einlaufen oder dea Bestimraungen der Aussreibung nicht 
entsprechen, bleiben unberucksichtigt.

Von dem Erlage eines Yadiums wird abgesehen.

(7164)

Podpisana c. k. Dyrekcya zamierza w drodze ofe;t rozdać dostawę poniżej wyszcze­
gólnionych materyałów, a mianowicie: 180.000 kg. oleju rzepakowego do oświetlenia.

Bliższe szczegóły podają formularze ofertowe, które tak samo, jak ogólne i szczegó­
łowe warunki dostawy można przeglądnąć, a względnie otrzymać (dla zamiejscowych za 
przesłaniem porta) u podpisanej c. k. kolejowej Dyrekcyi (oddział mechaniczny).

Oferty powinę być napisane tylko na przeznaczonym do tego formularzu i wraz z 
załącznikami, należycie ostemplowane i zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę oleju 
rzepakowego do oświetlania" a należy je wnieść do c. k. Dyrekcyi kolejowej w Krako­
wie najpóźniej do 12 godziny w południe dnia 30 sierpnia b. r.

Ceny należy podać bez beczki, włącznie z wszystkimi kosztami franko jednej ze 
stacyi c. k. kolei państwowych. Odnoszące się do oferty próbki należy nadesłać w oso- 
bnem opakowaniu opłatnie, w ilości wystarczającej do wykonania prób i w trzech egzem­
plarzach najpóźniej aż do oznaczonego terminu otwarcia ofert.

Dostawa wyżej wymienionych materyałów ma nastąpić w przeciągu czasu od 1 pa­
ździernika b. r. do końca września 1910 w miarę potrzeby na podstawie częściowych za­
mówień.

Każdy oferent jest obowiązany przez 6 tygodni licząc od dnia ostatecznego terminu 
przeznaczonego do wnoszenia ofert, pozostać w słowie, zaś przysługuje mu prawo być 
osobiście obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi 31 sierpnia b. r. o 10 
godzinie przed południem.

Podpisana c. k. Dyrekcya kolejowa zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty na całą 
ilość oferowanego materyału, lnb też tylko na część takowego, jakoteż i zupełnego nie­
uwzględnienia tejże, oraz jest upoważniona wymieniona władza zażądać podwyższenia, lub 
obniżenia umówionej ilości oleju o 14,pre. (wyraźnie piętnaście od stu) oez zmiany przy­
jętych warunków dostawy, a w szczególności bez zmiany ceny jednostkowej.

Po otrzyinan u uwiadomienia o przyjęciu całej oferty, lub części tejże ma oferent 
złożyć w tutejszej Kasie dyrekcyjnej k&ucyę, której wysokość wynosi 10 prc. wartości 
poruczonej dostawy.

Gdy kilka osób przedkłada wspólną ofertę, należy załączyć deklaracyę, że przyjmują 
solidarnie zobowiązania i wymienić, która z nich do prowadzenia interesu i do podejmo­
wania wypłat jest upoważnioną.

Przenoszenie praw i obowiązków wynikłych z umowy na dostawę powyżej wymie­
nionego materyału może nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych.

Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie, alboteż nie odpowiadające warun­
kom niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione, również mogą’f być odrzucone oferty, 
które nie zostały napisane na przeznaczonym do tego celu formularzu.

W Krakowie, dnia 10 sierpnia lyu9.
C .  k .  D y r e k e y a  k o l e i  p a ń s t w o  w y  c l i .

K. k. Staatsńałmdirefetlon in Lemberg.
Zl. 48.622/909 (4)

Lieferungsaussehreibung.
Die Lieferung der nachstehend angefiirten Materialen wird ftir die Zeit vom 1 Octo- 

ber 1909 bis 30 September 1910 im Offertwege vergeben und zwar:
Rubbrennól 170.000 Kg., Rubsehmierol 3.500 Kg.
Die Offertformuiarien sind ebenso wie die allgemeinen und besonderen Lieferungs­

bedingnisse bei der unterfertigen k. k. Staatsbahn-Direction (Abtheilung fur die Werk- 
statten und Zugforderungs Dienst) zu bebeben, oder gegen Einsendung des Porto zu be- 
ziehen.

Die Offerte, zu dereń Verfassung die hiezu aufgelegten Formularien beniitzt werden 
mtissen, sind sammt den gefertigten allgemeinen und speziellen Bedingnissen per Bogen 
mit einem 1 K. Stempel verseben, versiegelt und mit der Aufschrift: „Offert fur Liefe- 
rung von Brenn- und Schmirolen" bei der k. k. Staatsbahn-Direction in Lemberg, 
langstens 30. August 1. J. 1.2 Uhr Mittags einzubringen. Die Preise sind franco 
einer Station der k. k. osterreiehischen Staatsbahnen incl. aller Spesen zu notiren.

Die dem Offerte :.ugehórigen, mit der genauen Firmabezeichnung versehenen Quali- 
tatsmuster in drei Exemplaren von je 2 Kg. sind separat verpackt franco aller Spesen an 
die k. k. Material-Magazins-Leitung in Lemberg beizustellen.

Die Lieferung sammtlieher Artikel wird im Laufe des vierten Quartales im Jahre 
1909 und der drei ersten Quartale des Jahres 1910 nach Massgabo des eintretenden Be­
darfes auf Grund von Theilbestellungen zu bewerkstelligen sein.

Jeder Offerent hat das Recht, der 31 August 1. J. um 10 Uhr Vormittags stattfin­
denden comissionellen Offert-Eroffnung personlich beizuwohnen.

Der gefertigten k. k. Staatsbahn-Direction steht es frei, die Offerten rucksichtlich 
des ganzen offerirlen Quaatums oder nur eines Theiles derselben zu akzeptieren oder 
ganz abzulehnen.

Offerte, welche nach dem obigen Termine eigebracht werden, oder den Bestimmun- 
gen dieser Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unberucksichtigt.

Mit dem eingereichten Offerten bleiben die Offerenten durch 6 Wochen vom Sehluss- 
termine der Offerteinreichung gerechnet im Worte.

Lemberg, am 10 August 1909.

D i e  K I .  k *  S t a a t s b a h n - D i r e k t i o n .

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

Rozpisanie dostawy.
(7658)

Na czas od 1 października 1909 do 30 września 1910 rozpisuje się dostawa nastę­
pujących materyałów, mianowicie:

170.000 kg. oleju rzepakowego do świecenia, 3.500 kg. oleju rzepakowego do sma­
rowania.

Wzory ofert wraz z ogólnymi i szczegółowymi warunkami dostawy przejrzeć i otrzy­
mać można u podpisanej c. k. Dyrekcyi (oddział dla spraw warstatowych i pociągowych), 
alho przez pocztę za wczesnem nadesłaniem znaczków pocztowych.

Na przepisanych formularzach sporządzone, marką na 1 kor. na każdym arkuszu za­
opatrzone oferty, tudzież ogólne i szczegółowe warunki ostemplowane i opieczętowani 
z napisem: „Oferta na dostawę oleju11, opatrzone wnieść należy do c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowej we Lwowie, najdalej do dnia 30 sierpnia b. r. godzina 12 w p0' 
łudnie.

Ceny żądane mają być podane oułatnie we wagonie jakiejkolwiek stacyi c. k. kolei 
państwowych wraz z doliczeniem wszelkich ubocznych wydatków.

Wzory ofiarowanych materyałów, opatrzone dokładnym adresem właściciela, należy 
dostarczyć opłatnie w trzech egzemplarzach po 2 kg. w osobnem opakowaniu do c- k- 
Zarządu magazynu materyałów we Lwowie.

Dostawa wszystkich towarów ma być uskutecznioną w czwartym kwartale rok11
1909 i trzech pierwszych kwartałach roku 1910 w miarę zapotrzebowania i na podstawie
osobnych częściowych zamówień.

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy otwarciu ofert, dnia 81 sierpni* 
b. r. o godz. TO przed południem.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia ofef 
w całości lub tylko częściowo, lub też zupełnego uchylenia tychże.

Oferty wniesione po terminie ustanowionym lub nieodpowiadające ogłoszonym w*'
runkom dostawy, nie będą uwzględnione.

Wniesione oferty mają moc obowiązującą przez 6 tygodni licząc od ostatniego dm» 
przeznaczonego do wniesienia ofert.

Lwów, dnia 10 sierpnia 1909.

C .  k .  D y r e k c y a  k o l e i  p a ń s t w o w y c h .

#
/



T e l e f o n  4 5 2 * Telefon 4:52*

J l l t i a s t o w e  g i u r o

c. k. kolei państw, we Lwowie
Pasaż Kausmana 9.

H I T y  d e a . j e  :

BILETY zestawialne kombinowalie-okrężne
------------- ...... .... do wszystkich i ze wszystkich zna-
czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 6 0 , 
9 0  do 1 2 0  dni.  —■: = ^ =  ... — —

BILETY zestaw ialne w jednym  kierunku
' na niemieckich kolejach z ważnością

MBBBnHnMMManaiaaBnMBaMi

4 5  dni. = j ^:i= = ——— ....................... ^  * ♦   —

D T T  L,rr y  kartonowe zw ykłe do wszystkich
stacyj w kraju i za granicą. 11 — ~

Asygna■'? n a  miejsca w  wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkła­
dów jazdy i przewodników.

Zamówione b ile ty  na p ro w in c ję  wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacji kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnogo należy nadesłać 5 koron zadatku 
= i  podać dzień od którego bilet ma być ważnym. —----------

Adres telegraficzny: „Stadtbnreau", Lwów.
mmBaMmBtssmgsaasxgm& m  «<



D R C B N E O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

-iK rau czycK sllii W ło s z k i  do kon w ersaey i po- 
J W  szuku je  się zaraz . — Z g łoszen ia  listow ne pod : 
„ IT A L IA " , poste re s ta n te , g łó w n a  poczta.

L w ów , ul. H etm ańska 4. 
N ajw iększy magazyn jubilerski I zegarm lstrzewskl

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje stars srebro, złoto I kamienie. 
Zlecenia z a ła tw ia ć  m o żn a  pocztą  i przez  kore- 

spondencyg.

Stampilie kauczukowe 
i metalowe

dla e. k. sądów, starostw, urzę­
dów podatkowych i t. p., nurne- 
ratory wraz z datownikami do 
prezentowania aktów, marki pie- 
czątkowane, obcęgi do plomb, 

wykonuje najtaniej

MAKS GLASERMAN, rytownik, 
Lwów, ul. Sykstuska 17, 

odznaczony m edalem  rządow ym . T T  
Cenniki bezp łatn ie.

U l .  B T a b l e l a f c a  1 . 1 3 ,
(Kastelówfea)

W illa z ogrodem
urządzona z całym komfortem

do wynajęcia od 1 października 1909 6  p o ­
koi, przedpokój, kuchnia, łazienka, wielka 
weranda oszklona, balkon, pokój dla służby. 

■ Centralna ogrzewanie — elektryka. 
Dozorca wskaże.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
w y d an y

S1EMATYZM
Król. OaSicyi i lodomeryi

" w r a z

z W. Ks. Krakowskiem
MSti f f © k

1 . S O O
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 7 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 ker. 90 hal., dla c. k. Urzędów 7 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie w ysyła  się.

W
NOWOŚCI LITERACKIE

W y k w in t n e  ta n ie  wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­
czesnych autorów.

ROCZNIE W YCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła
St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń

L w ó w ,  p a s a ż  H a u & sn a & n a  9 .

Rok 1909. Rok XI.

N O W O ŚCI M IT Z T G Z S E
«.Je«*y«se. j i o l s k i . ©  n u t o w e

poświęcone utworom fort%.piamo s y  • aJK?. dodatkiem literackim, wychodzi
przy końcu miesiąca.

Treść Nr. 4: Gall Jan, „Cztery melodye w charakterze ludowym, Nr. 1 Mazur“. 
Agghóry Karol, „Taniec czarownic1*. Leonardi A., „Gondoliera g-moll“ i Rihowski A. W., 
„Nokturn, op. 6 Nr. 2“, w tekście liczne wiadomości ze świata muzycznego.

Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
25 rubli.

Prenumerując „Nowości M uzyczne11 oszczędza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są obecnie bardzo wysokie.

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60.

Premia dla rocznych abonentów : a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty  lub 
portret Chopina z obrazu Ary-Seheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. ,,A B C“ 
Elementarną szkołę na fortepian prof. A . R óżyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.

Adrss redakcji i administracji: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15.
AGENOYA D L A  GAŁICYI WE LWOWIE

u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Pągaii Hamsmuma I. 9.

j P ś f t a e  M i e i m *  L l o y d ,  I r e m a
( r T o r ć ! .d . e - \ 3 . t s c 3 a . e x  3 ń l o y d . ,  B r e E c i e n )

Generalna Agentura dla Galicy! we Lw ow ie: Pasaż Hausmana 9.

cesarskim i 
p ospieszny­
m i i  poczto­
w ym i paro­

statkam i.

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
fAl (Nowego Yorku , B a ltim o re ; G « lv 6stonu)
A Kanady; Brazylii; Arg-entyny (Buenos Aires) 
Ul Australii; Japonii; Chin etc.
[jg B ile t y  kolej owe do każdej s t a c ji  Północnej A m e ryk i.

|  Karty okrężne do jazdy „Naokoło świata".
m  Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich 
IM udziela i sprzedaje bilety:

N A JW Y Ż S Z Y  CZAS zaw aw iać sz tuczne  naw ozy do 
siew u jes ien n eg o . O p aźn ian ie  spow odow ać m oże ła tw o  
t r a k  danego  g a tu n k u  w s ta n ie  su c h y m  i golow ym  
do w y sy łk i. D alej odbyw ające się  co roku  pod jes ień  
M A N E W R Y  W O JS K O W E  c z y n ią  p u n k tu a ln ą  dostaw ę 
p raw ie  n iew y k o n a ln ą . W  k ażd y m  raz ie  na jw ięk sze  
w  tym  zg lędzie  g w aran ey e  d a je  n a js ta rs z a  galicy jska .

a je d y n a  w se h o d n io -g a liey jsk a  fab ry k a
I. GALIC. T O W A R Z Y S T W A  AKCYJNEGO D LA P R ZE­
MYSŁU CHEMICZNEGO WE LW OW IE, Kościuszki 13, 

partsr.

Obwieszczenie*
W  dniu 19 sierpnia 1909 o godzinie 11 przed południem odbę.' 

dzie się w lokalu Towarzystwa kredytowego w Tarnopolu, Sto W. 
z ar. z ogram poręką,

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
na które P. T. członków się zaprasza.

Porządek dzienny:
1. Zniżenie stopy procentowej.
2, Wnioski członków.
W razie braku kompletu odbędzie się ponowne Walne Zgromadzenie 

w tym samym dniu o godzinie 4 po południu bez względu na komplet.
Rada nadzorcza To w a rzystw a  kredytowego w  Tarnopolu,

stow. zarej. z ograniczoną poręlrą.
H. R osenfeld , sekretarz. H. L. R eich , prezes.

DONIESIENIE!
W roku 1909 umieszcza

TY0ODS® n.UBTK09UT
najwybitniejsze, utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po­
wieści — Nowele — Poezye — Podróże — Felietony — Kroniki 
Tygodniowe — Przegląd literaeko-artystyczny — Wieczory teatralne 
i muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląd 
historyczny i t. d.
Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane.

Illustr&cye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach.

ii u
Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto­

ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
zniżyć cenę 18 tomów cennych i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich 

Jakoż oznaczamy cenę tę na 6  k o r o n  rocznie za 12 tomów lub 1 
kor- 50 hal. kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 50 hal. z a  duży 
tona, zawierający od 200—400 stron scisłego druku. — Cena księgarska 
tomów 3% kor. 50 hal.

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika* znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa

A l i  malarzy lolslicl w m r o H M  tarw unl
a mianowicie zamiast 8i3' kor. za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płaci'4 
będą tylko 18 kor., z przesyłką 81 kor. 50 hal.

  ~     ~

Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 8l 
tomów za dopłatą 86 kor. za tomy w oprawie. (Nabywać można t a k ż e  
seryami).

oraz

Prenumeratę przyjmują:

TYGODNIKA I
we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9

• w s z y e t l c l e  łcslę> g r a m ie  i  ł c a i r t o r y  p i s m .

We Lwowie:
kwartalnie: kor. 6’80, z książkami kor. 8-80 
półrocznie: „ 13-60, „ „ 16-60
rocznie: „ 27-20, „ „ 33-20

półrocznie: 
rocznie -

3>T- o . in .e r a ,  o k a z o w a  i  p r o s p e ł e t y  " b e z p ł a t n i e ,

W G alieyi z przesyłką pocztow ą: 
kwartalnie: kor. 7-20, z książkami kor. 8-7 

14-40 „ » I 7 ' 4 0

28-80', „ „ 34 80

Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod zarsądem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego i. 12, — Telefon Nr 527.


